
Nieprzerwaną falą
płyzscf listy ludzi p^acy

do Prezydenta Bieruta
WARSZAWA

Na tysiącach listów, które każdego dnia napływają do

Warszawy z całego kraju widnieje adres:
„PRZEWODNICZĄCY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

TARTU ROBOTNICZEJ, PREZYDENT RZECZYPOSPO­
LITEJ POLSKIEJ, BOLESŁAW BIERUT". Stemple na

nich świadczą, że przychodzą one z bliska i z daleka.
z miast i wsi, z całego kraju.
Im bliższy jest dzień 60 rocz

. nlcy urodzin Prezydenta, tvm

bardziej rośnie faja listów ludzi

pracy, a w każdym z listów za­
warte, są wyrazy najgłębszych,
najgorętszych uczuć, wyrazy
bezgranicznej miłości obywateli
Polski Ludowej do swego przy
wódcy i nauczyciela. Uczucia
te dokumentowane są tysiąca­
mi zobowiązań produkcyjnych,
o których autorzy listów mel­
dują Prezydentowi.

W . sekretariacie gdzie gro­
madzone są listy, każdy z nich
zostaje troskliwie zarejestro­
wany. .Stąd listy kierowane są
dp Prezydenta.

Obok listu hutnika i górni­
ka leży, list małorolnego chło­
pa z gromady Białasy powiat
Sierpc. Obok listu córki ini­
cjatora współzawodnictwa pra­
cy, . budowniczego Polski Lu­
dowej,' Pstrowskiego; leży list
młodziutkiej dziewczyny z

Radzionkowa Róży Orzechow­
skiej.

Ci, którzy przesłali te listy
wiedzą, że dla Prezydenta naj­
bliżsi są.ludzie pracy, którzy
w codziennym wysiłku — ła­
miąc -napotykane trudności —

realizują wielkie zadania, któ­
re on, stojąc na czele władz
Ludowej Rzeczypospolitej wy­
tycza w marszu do socjalizmu.

„Wiemy, że jesteś naszym
prawdziwym przyjacielem . i
że. miłe są dla Ciebie choćby
najskromniejsze,- lecz z głębi
serca płynące życzenia od każ­
dego człowieka pracy — pisze
w swym liście Zofia Pawlak,
robotnica Legnickich Zakła­
dów Przemysłu Dziewiarskie­
go. Wiemy też, że myślisz o

nas, zarówno o każdym z o-

sobna, jak i o wszystkich
dzielnych załogach budują­
cych wraz z Tobą lepszą przy­
szłość dla naszego narodu. Jak
drogim nam jest Twoje dzie­
ło, tak drogim i nieocenionym
dla nas jesteś Ty, nasz przy­
wódco — niezłomny bojowni­
ku o dobro klasy robotniczej".

„Każdy z nas widzi, Jak Ty,
Towarzyszu Prezydencie, żywo
interesujesz się klasą robotni­
czą'; jej troskam: i osiągnięcia­
mi — pisze rębacz Franciszek
Kandżora z kopalni „Siemiano­
wice" — za tę wielką troskę c

byt robotnika, ja Ci dziś ser­
cem dziękuję.

Zobowiązuję się podnieść

swą’ normę wydobycia do 160
proc., bo wiem, że z każdą do­
datkowo wydobytą toną węgła
mocniejsza jest nasza ojczyz­
na".

„Kiedy przypomnę sobie la­
ta przedwojenne, jak błąkałem
się po ulicach Katowic w po­
szukiwaniu pracy — pisze rę­
bacz Józef Olek z kopalni „Ka­
towice" — jak błąkałem się po
kuchniach dla bezrobotnych,
to brak mi słów na wyrażenie
wdzięczności, że dziś pracuję i
dobrze zarabiam. Dziękuję Ci
za Twą ojcowską opiekę nad
górnikami, za nową konstytu­
cję, która gwarantuje prawo
do pracy i wypoczynku, prawo
do nauki nam i naszym dzie­
ciom i wiele innych praw, któ­
rych nigdy dotąd nie mieli­
śmy".

Na Jednym z listów widnieje
stempel: Ratnowice. To" pisze
do Prezydenta autochtonka z

powiatu Nysa Aniela Bednar­
ska. Widać po literach, że
sztuka pisania nie przychodzi
jej łatwo. „Przed wojną pra­
cowałam Jako robotnica rolna
u bogaczy. Marzyłam tylko o

tym, że może być inaczej. A
dzisiaj otworzyło się przede
mną to nowe. Jestem człon­
kiem spółdzielni produkcyjnej
w naszej gromadzie, dobre Jest
teraz moje życie. Jedna z mo­
ich córek chodzi do Techni­
kum Bawełnianego. Jest w in­
ternacie i otrzymuje stypen­
dium. Druga uczy się w szko­
le podstawowej. Żyj nam jak
najdłużej nasz Opiekunie cłla
dobra naszego i naszych dzie­
ci".

Rosną stosy nadchodzących
codziennie listów. Z całego
kraju płyną nieprzerwanie,
najlepsze i najserdeczniejsze
słowa. W tych słowach jest mi­
łość i serce całego polskiego
narodu. Wszystkie te listy są
bliskie i drogie Dostojnemu
Solenizantowi.

*

Do późnego wieczora nie ga­
sną światła w oknach Belwe­
deru. To Prezydent Polski Lu­
dowej pracuje nad. jasną szczę­
śliwą przyszłością, nad lepszym
jutrem narodu polskiego.

Rano następnego dnia tysią­
ce- dalszych listów z całej Polski
przyniosą znów słowa miłości
i podzięki za jego pracę i trud.

Wyd. A
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Rządy USA, Anglii i Francji ■WW

rozmyślnie utrudniają Plakat wydany w Czechosłowacji w związku ze zbliżającym
się V Międzynarodowym Kolarskim Wyścigiem Pokoju War­
szawa—Berlin—Praga, organizowanym przez „Trybunę Lu­
du", „Neues Deutschland" i „Rude Pravo“.

Gazeta
Krakowska

rozwiązanie zagadnienia niemieckiego
Odpowiedź rządu radzieckiego

na noty państw zachodnich w sprawie Niemiec

MOSKWA, sobota
Agencja TASS donosi: 25 marca br. charge d‘affaires

ad interim Stanów Zjednoczonych Cumming, charge
d’affaires ad interim Wielkiej Brytanii Gray i charge
d’affaires ad interim Francji Brionval wręczyli mini­
strowi spraw zagranicznych ZSRR A. Wyszyńskiemu
jednobrzmiące noty rządów Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej Brytanii i Francji w odpowiedzi na noty rządu

’

radzieckiego z dnia 10 marca br. w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami.

9 kwietnia br. minister spraw zagranicznych ZSRR
A. Wyszyński przyjął ambasadora Francji Chataigneau,
charge d’affaires ad interim Stanów Zjednoczonych
Cumminga i charge d’affaires ad interim Wielkiej Bry­
tanii Gray’a i wręczył im noty z odpowiedzią rządu
radzieckiego.

Poniżej podajemy tekst noty rządu Stanów Zjedno­
czonych z dnia 25 marca 1952 roku i tekst odpowiedzi
rządu radzieckiego z dnia 9 kwietnia 1952 roku.

Nota rządu USA

„Charge d‘affaires a<l interim
Stanów Zjednoczonych przesyła
wyrazy szacunku ministrowi
spraw zagranicznych Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec-

żadnych wskazówek co do
jaką pozycję zajmować bę-

na arenie międzynarodowej
ogólnoniemiecki przed za-

traktatu pokojowego.
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Święto młodości
Dwieście tysięcy chłopców i dziewcząt ze

wszystkich stron kraju przybędą w lipcu
do Warszawy na Wielki Zlot Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski Ludowej.
Dwieście tysięcy najlepszych młodych robot­
ników, najaktywniejszych młodych chłopców,

• przodujących 'uczniów' i studentów, wzoro­
wych żołnierzy, junaków, harcerzy — pokażą
w lipcowe dni, jaka jest młodzież naszego
kraju, czym żyje, czego pragnie, jak pracuje
i bawi się.

'

Szczęśliwa jest nasza młodzież. Państwo
ludowe zapewnia jej pracę i naukę, wypoczy­
nek i opiekę nad zdrowiem, rozwój kultural­
ny i rozrywkę. Otwiera szerokie perspektywy
twórczej pracy, pełnego radości życia osobi­
stego. .

Ale młodość naszych robotników, chłopów
i uczącej się młodzieży przebiega jednocześ­
nie w trudnych latach decydującej walki o

zbudowanie fundamentów socjalizmu. Zlikwi­
dowaliśmy w naszym kraju podstawy ucisku
i wyzysku człowieka przez człowdeka, obali­
liśmy ustrój kapitalistyczny. Pod przewodem
Związku Radzieckiego wraz z wyzwolonymi
narodami krajów demokracji ludowej tworzy?
my nową erę w historii ludzkości i w historii
na‘szego narodu — erę wolności I rozkwitu,
erę socjalizmu.

Tę socjalistyczną przyszłość budujemy w

zaciętej walce z tym, co stare, z tym co usi­
łuje . ciągnąć nas wstecz. Z nienawiścią i

, wściekłością rzucają się na zdobycze wyzwo­
lonych narodów imperialiści amerykańscy, a

pod ich batutą 1 monopoliści krajów kapita­
listycznych — ci wszyscy, którzy przez dzie­
siątki. lat dorabiali się fortun na krwi 1 tru­
dzie milionów robotników I chłopów. Z nie­
nawiścią i wściekłością rzucają się na osiąg­
nięcia naszego narodu agenci imperializmu i
obalonych klas w kraju. Sabotażem i dywer­
sją. trucizną wrogich plotek, awanturnictwem
1 cynicznym szkalowaniem najpiękniejszych
uczuć i dążeń chcieliby powstrzymać nasz nie­
powstrzymany świadomy celu marsz ku silnej
Polsce Socjalistycznej.

Z tym większą energią i
my socjalistyczną przyszłość

■dziennym trudzie. Twardo
brakom dnia codziennego. — Nie lękamy się
doraźnych wyrzeczeń, przełamujemy egoizm,

. sobkostwo, lenistwo.
.Wiemy, że szlachetna młodzież, która

kształtuje swój charakter w tym porywają­
cym okresie pięknej 1 trudnej walki, może
dać naszej ojczyźnie przodujących bojowni­
ków przyszłości, ludzi odczuwających patos
naszych rewolucyjnych dni, umiejących prze-

uporem buduje-
w ciężkim, co-

stawiamy czoła

kuwać gorące uczucia miłości do Polski w

wielkie czyny, pokonywać nieustannie trudno­
ści i przeszkody. Ludzi, umiejących gorąco
kochać przyjaciół ludzkości i kraju ojczyste­
go, a jednocześnie głęboko nienawidzieć wro­
gów.

Taką młodzież zobaczymy na Zlocie. Jego
inicjatorem i organizatorem jest Związek Mło­
dzieży. Polskiej. Na organizacji ZMP-owskiej,
na każdym jej aktywiście spoczywa główna
odpowiedzialność za przygotowanie młodzieży
do jej wielkiego święta. Chodzi o to, by w

okresie dzielącym nas od Zlotu młodzież ze

szczególną siłą poznawała wielkie idee i cele,
o które toczy się walka, by rozumiała lepiej,
jakie jest jej miejsce w tej walce.

Mamy w naszym kraju młodych ludzi, któ­
rzy potrafią, gdy potrzeba, dać z siebie wszy­
stko w pracy dla kraju, w walce o zbudowa­
nie socjalizmu. Mamy bohaterskie brygady
młodzieżowe Dzierżyńskiego w Fabryce Sa­
mochodów Ciężarowych w Lublinie, brygady
w Stoczni Gdańskiej i wiele, bardzo wiele in­
nych. Ich uczestnicy umieją pracować z pa­
sją, uparcie i ofiarnie, tworząc z planu pro­
dukcyjnego zakładu prawo swego postępowa­
nia.

Mamy wspaniałych traktorzystów, • którzy.
wraz z ziarnem „sieją dobre słowo" — włas­
nym zapałem, gorącymi dyskusjami pokazu­
ją polskiej wsi drogę do przyszłości. Mamy
uczniów, którzy mówią o swojej nauce —

„moja produkcja dla kraju".
Okres przygotowań do Zlotu — to wzmo­

żona walka o właściwy styl pracy ZMP, o za­
cieśnienie więzów całej organizacji 1 wszyst­
kich jej aktywistów z każdym młodym chłop­
cem i dziewczyną. Pamiętamy, że są jeszcze
takie organizacje ZMP-ówskie, które zamy­
kają się w ciasnym kręgu aktywistów. Są ta­
cy aktywiści, którzy uważają, że mają wycho­
wywać młodzież tylko referatami na zebra­
niach. wystąpieniami na masówkach. A prze­
cież tam, gdzie żyje młodzież, gdzie pracuje
i odpoczywa, gdzie się uczy i bawi nie może
zabraknąć organizacji ZMP-owskiej, jej akty­
wistów. Winno być ambicją każdego zarządu
ZMP, by w toku przygotowań do Zlotu wszy­
stkie. organizacje związały się jeszcze silniej­
szymi węzłami z całą młodzieżą polską.

Chcemy, by Zlot Młodych Przodowników
— Budowniczych Polski Ludowej stał się
wspaniałą manifestacją idei socjalizmu, uko­
chania ojczyzny, siły moralnej i tężyzny fizy­
cznej naszej wspaniałej młodzieży. I dlatego
w przygotowaniach do Zlotu nie ‘może zabra­
knąć nikogo, kto kocha młodzież, komu dro-1

ga jest przyszłość naszego narodu.

kich i na polecenie swego rządu
ma zaszczyt zakomunikować co na­
stępuje:

Rząd Stanów Zjednoczonych,
wspólnie z .rządami Zjednoczonego
Królestwa i Francji, przestudiował
jak najdokładniej notę rządu ra­
dzieckiego z dnia 10 marca 1952
roku, która proponuje zawarcie
traktatu pokojowego z Niemcami.
Rząd USA przeprowadził również
konsultacją z rządem Niemieckiej
Republiki Federalnej i z przedsta­
wicielami Berlina.

Zawarcie sprawiedliwego i dłu­
gotrwałego traktatu pokojowego,
który położyłby kres rozbiciu Nie­
miec, było zawsze i pozostaje nie­
zmiernie ważnym celem rządu Sta­
nów Zjednoczonych. Jak przyzna-
je sam rząd radziecki, do zawar­
cia takiego traktatu potrzebne jest
utworzenie rządu ogólnoniciniec-
kiego, wyrażającego wolę narodu
niemieckiego.

Rząd taki może być utworzony
jedynie na podstawie wolnych wy­
borów w Republice Federalnej, w

radzieckiej strefie okupacyjnej i
w Berlinie. Takie wybory mogą
być przeprowadzono jedynie w

warunkach gwarantujących Niein- ,

com wolność narodową i wolność

osobistą. Aby stwierdzić, czy'ist- I

nieje ten pierwszy istotny waru- l
nek, Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych powołało korni- i

sję w celu przeprowadzenia rów- i

noczesnych dochodzeń w Republi- <

ce Federalnej, strefie radzieckiej i
i w Berlinie. Komisję tę zapew- i
niono, że w Republice Federalnej 1
i w Berlinie zachodnim korzystać i
będzie z wszelkich niezbędnych 1

wieię. ważny c fi

należy rozAia*

rząd Stanów

ułatwień. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych byłby rad, gdyby takie uła­
twienia przyznano również w stre­
fie radzieckiej i we wschodnim
Berlinie, aby umożliwić komisji
wykonanie jej zadania. Propozy­
cje rządu radzieckiego nie zawie­
rają
tego,
dzie
rząd
warciem
Rząd Stanów Zjednoczonych uwa­
ża, iż rząd ogólnoniemiecki powi­
nien mieć możność, zarówno przed
podpisaniem traktatu pokojowego
jak i potem, swobodnego uczest­
niczenia w sojuszach dających się
pogodzić z zasadami i celami na­
rodów zjednoczonych.

Wnosząc swe propozycje w spra
wie traktatu pokojowego z Nicm
cami, rząd radziecki zadeklarował

gotowość omówienia rówrież in­
nych projłozycji. Rząd Sianów

Zjednoczonych przyjmuje do wia­
domości to oświadczenie Jego
zdaniem, nie można było by roz­
począć wnikliwej dyskusji nad

traktatem pokojowym, zanim nie

zostaną stworzone warunki, które

pozwolą na przeprowadzenie wol­
nych wyborów i zanim nie zosta­
nie sformowany wolny rząd ogól­
noniemiecki, zdolny do -wzięcia-u-
działu w tej dyskusji.

Istnieje również

zagadanień, które
zać.

Tak na przykład
Zjednoczonych zaznacza, że zgod
nie z oświadczeniem rządu radzie­
ckiego, terytorium Niemiec okre­
ślają granice ustalono na mocy
postanowień konferencji poczdam­
skiej: rząd Stanów Zjednoczonych
pragnie przypomnieć. iż w rze­
czywistości ostateczne granice Nie­
miec nie zostały określone w po­
stanowieniach poczdamskich, któ­
re wyraźnie przewidują, że ostate­
czne sprecyzowanie zagadnień te­
rytorialnych powinno być odro­
czone do zawarcia traktatu poko­
jowego. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zwraca również uwagę
rząd radziecki uważa obecnie, że

traktat, pokojowy powinien prze­
widywać utworzenie niemieckich
narodowych sit zbrojnych — lą­
dowych, morskich i lotniczych —

ograniczając równocześnie wol­
ność Niemiec, jeśli chodzi o ucze­
stniczenie w sojuszach z innym5
krajami. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych uważa, że podobne waru a Ki

będą krokiem wstecz i mogą prze*

szkodzić nastąpieniu w Europie
nowej ery, w której stosunki mię­
dzynarodowe oparte będą na

wspólnej pracy, a nie na rywali­
zacji i nieufności.

Rząd Stanów Zjednoczonych,
przekonany o konieczności polity­
ki jedności europejskiej, popiera
w pełni plany przewidujące udział
Niemiec we wspólnocie europej­
skiej, mającej -charakter czysto
obronny, a zmierzającej do utrzy­
mania wolności oraz zapobieżenia
agresji i odrodzeniu miiitaryzmu.
Rząd Stanów Zjednoczonych uwa­
ża, że propozycja rządu radźhee:
kiego w sprawie utworzenia nie­
mieckich narodowych sił zbrojnych
nie daje się pogodzić z realizacją’
tego celu. Rząd Stanów Zjedno­
czonych jest nadal przekonany, że

polityka jedności europejśKioj nie
może zagrażać interesom jakiego­
kolwiek kraju i że jest oua wła­
ściwą drogą do pokoju".

Odpowiedź rządu
radzieckiego

z dn. 9 kwietnia 1952

,,W związku z notą rządu
Stanów Zjednoczonych z 25
marca br. rząd radziecki uwa­
ża za konieczne oświadczyć ao

następuje;
— W nocie z 10 marca rząd

radziecki zaproponował rządo­
wi Stanów Zjednoczonych, iak
również rządom W. Brytanii i
Francji natychmiastowe omó­
wienie sprawy traktatu poko­
jowego z Niemcami, aby móc

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Rabataicy krakowskich fabryk
dla uczczenia 60-lecia urodzin

ukochanego Prezydenta
zaciqgajq „Warty Bieruta*4

W Krakowskich Zakładach
Wytwórczych Materiałów Ele­
ktrycznych Szybciej niż zwy­
kle wre praca: załoga przystę­
puje do wzmożonej . walki o

wykonanie zobowiązań ku czci
60 rocznicy urodzin Towarzy­
sza Bieruta. Na wielu oddzia­
łach i poszczególnych stanowi­
skach pojawiły się od
dni małe, czerwone ;
portretem Prezydenta. Tu
śnie zaciągnięto „Warty
ruta".

Na oddziale gumowym
rowo zgrzytają wielkie
cówki. Spod stalowych
ców wysuwa się powoli
grzany płat szarej mieszanki.
Gęsta, twarda masa z uporem
poddaje się walcom, ale z jesz­
cze większym uporem pracują
ludzie, aby wykonać podjęte
zobowiązanie.

Tow. Satóra i Józef Bilski
pracują we dwóch: Satora przy
mieszarce, a Bilski przy wal-
cówce. Wykonują stale po 140

proc, normy.

Dla uczczenia urodzin To­
warzysza Bieruta podejmo­
waliśmy już zobowiązania w

marcu — mówi tow. Satora
— no i wykonaliśmy tamte

w 120 proc. A teraz podję­
liśmy dodatkowe: do końca

I kilku
afisze z

wła-
Bie-

mia-
wal-
wal-
roz-

■./-.•■■

Demonstracja, pokojowa, w Wie dniu, Nayts na transparencie
ffłasi: „Chcemy pokoju dla naszych dzieci”.

Bitwa o chleb
w woj. krakowskim rozpoczęta!
Pierwsze tnelóutthi z tvivseHne§o siewu

Rozpoczęły się tegoroczne
siewy wiosenne w wojewódz­
twie krakowskim. Z różnych
powiatów napływają meldun­
ki, mówiące o znacznym zaa­
wansowaniu robót w wielu
gromadach i spółdzielniach
produkcyjnych.

Sprawnie, bez usterek prze
prowadzone przygotowania,
pozwoliły spółdzielcom z No­
wej Wsi . stać się nie tylko
pierwszymi gdy chodzi o ter­
min rozpoczęcia siewów w po
wiecie, ale pozwoliły im także
osiągnąć już w

dniu prac polnych
wyniki.

Świadomi swych
mni, iż stają się budowniczy­
mi lepszego jutra, wyruszyli
wczoraj na pola spółdzielcy z

owej Wsi, jako pierwsi w

zwiecie oświęcimskim.
Z zapałem i energią, dba­

jąc o ilość i jakość dokonywa
nych siewów, przejeżdżał na

„Zetorze", poprzez pachnące
świeżością zagony, młody
traktorzysta z POM Bestwina
— ZMP-owiec WOJAK. Po­
magał! mu dzielnie przewod­
niczący spółdzielni A. HAN­
KUS, członek J. HONIK,
ZMP-owiec B. ŁYSEK, F.
SPYRA oraz agronom NI­
KIEL.

Pierwszy dzień siewów

spółdzielnią zakończyła
siantem
na

owsa na obszarze 3,5 ha.

Zgodnie z ustalonym pla­
nem, 12 bm. dokonuje się w

spółdzielni bronowanie 7 ha

gruntu i przeprowadzana jest

orka pod owies na obszarze 3
ha.

Spółdzielcy z Nowej Wsi
ustalili już także odpowiednie
normy pracy przy akcji siew­
nej. Oto niektóre z nich: siew
nawozu ręcznie na 1 ha —

1,5 dniówki obrachunkowej,
stanie zboża siewnikiem na

obszarze 5—6 ha — 1,25
dniówki.

pierwszym
poważne

zadań, du

roz-

nawozu sztucznego
iszarze 4 ha i zasiewem

*

Pod hasłem
kampanię siewną
konać szybciej i 1
roku Ubiegłym",
siewy mało i średniorolni chło­
pi gromady Chocznia pow. wa­
dowicki. Niektórzy z nich, jak
naprzykład małorolny Ludwik
CIBOR I małorolna Maria
WARMUS ukończyli Już sie­
wy całkowicie.

Również w powiecie chrza­
nowskim rozpoczęły si.ę prace
przy siewach. Uwijają się za­
równo chłop! spółdzielcy jak
też chłopi gospodarujący, indy­
widualnie. Wczoraj, rzucili w

glebę pierwsze swe ziarno
członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w Pogorzycach gmina
Babice.

Dnia 9 bm. rozpoczęli siew

chłopi gromady Byczyna gmi­
na Jaworzno.

Według otrzymanych w o-

statniej chwili meldunków sze­
reg gmin różnych powiatów
naszego województwa trwa w

gotowości rychłego wyjazdu w

pole. Niektóre z nich naprzy­
kład gmina Zembrzyce, przy­
gotowują ogólne, uroczyste
rozpoczęcie tegorocznyćh sie­
wów.

,.tegoroczną
mttsimy wy-

lepiej niż w

, .rozpoczęli

Górnicy „Krystyny"
i „Bieruta" przodują
W ostatnich dniach w tabeli naszej nie zaszły poważniej

sze zmiany. W dalszym ciągu najwyższe wydobycie osiąga
kopalnia „Krystyna", która pierwszą dekadę kwietnia za­
kończyła wykonaniem 115,9 proc. Drugie miejsce zajmuje
„Komuna Paryska", a trzecie kopalnia „Bierut", która to
na powrót wraca do czołówki Zagłębia Krakowskiego.

Jedynie załogi kopalń „Siersza" i „Brzeszcze" w dal­
szym ciągu planów tak dziennych jak i miesięcznych nie
wykonują. Konieczna jest tam natychmiastowa mobiliza­
cja załogi poprzez grupy partyjne i związkowe, aby prze­
łamać istniejące trudności w wydobyciu i przystąpić do
systematycznej realizacji dziennych planów wydobycia..

A oto dokładne wyniki za 10. IV. br.:

Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wydol,,

miesięcznego

„KRYSTYNA"
„BIERUT"
„KOMUNA PARYSKA"

„JANINA"
„SOBIESKI"
„BRZESZCZE"
„SIERSZA"

115,4
115.1

107

100.1

100

95,8
91,3

115,9
107,1
109.7

106,6
103,4
92,2
95.7

Srygrada RleksandTC Sojki
osiąga dobre wyniki

Jedną z przodujących brygad Oddziału I. Kopalni „So­
bieski" jest, brygada młodzieżowa Aleksandra Sojki. Mło­
dzi górnicy otoczeni należytą opieką kroczą w pierwszym
szeregu walczących o plan. Na chodniku Sojki panuje
szczęty zapal do pracy i zrozumienie wielkich zadań Sze­
ściolatki.

Rębacz chodnikowy A.
Sojka jest dla młodych prze

wodnikiem i równocześnie
wychowawcą. W codziennej
realizacji zadań produkcyj-

nych uczy ich dobrej orga­
nizacji pracy, poczucia obo­
wiązku i socjalistycznej dy­
scypliny. Idąc za jego przy­
kładem — brygada uzysku­
je dobre wyniki w szlachet­
nym współzawodnictwie o

tytuł najlepszego w zawo­
dzie.

Sukcesy uzyskane w pier­
wszym kwartale br. świad-.
czą, że A. Sojka wraz ze

swoją brygadą z honorem
wypełnia zadania produk­
cyjne 3 roku Planu 6-letnie­

go. Wysoko przekroczono
zobowiązanie wykonania
125 proc, normy za styczeń
i luty br.

Dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bieruta
— Aleksander Sojka posta­
nowił wykonać 140 proc,
normy miesięcznej mimo
trudnych warunków wydo­
bywczych. Zobowiązanie to

zrealizował z nadwyżką.
D. O.

kwietnia wyprodukujemy
960 kg mieszanki ponad plan.
Po obiedzie pracuje tu dru­

ga zmiana. Ci robotnicy też

zaciągnęli „Wartę Bieruta".
— Wyprzedzili nas —

mówi Bilski, ■wskazując
tekst zobowiązania. — Pod­
jęli się wykonać przeszło
1200 kg, a nic nam przed­
tem nawet nie powiedzieli.

— No to co? — Satora to

entuzjasta czynu. Jak się weź-

miemy, to zrobimy nie tylko
1200 kg, ale i więcej. Może

nawet 1500 kg?
Entuzjazm pracy, to nie tył- .

ko cecha Satory. .„Zaraziła"
się nim cała załoga. Widać go
w robocie ob. Wańciury. Ob.
Wańciura 14-krotny przodow­
nik pracując przy farbowaniu
i cięciu papieru izolacyjnego
zobowiązał się oddać go
dziennie o 50 kg więcej niż
normalnie.

— Ja wiem — powiada—•
że ta moja praca dla ucz­
czenia urodzin Towarzysza.
Bieruta, to praca dla całe­
go- narodu, dla mnie i dla
moich dzieci.4

I dlatego Wańciura nie tyl­
ko przekracza wraz ze swoim

pomocnikiem Wasiem własne

normy, ale mobilizuje swym
przykładem innych robotników
do ofiarnej ppacy dla dobra
Polski Ludowej.

*

Brygada młodych dziewcząt
też nie pozostaje w tyle za in­
nymi. Zobowiązały się one

zwiększyć oszczędności na ma­
teriale o 2 procent.

— Wczoraj miałyśmy ze­
branie zetempoioskie i na,

nim postanowiłyśmy zaciąg­
nąć „Wartę Bieruta" —

mówi Marysia Pokrywka —

Chcemy przez to jeszcze le­
piej pracować dla uczczenia
urodzin Prezydenta.

Podobne zobowiązania pod­
jęły w ramach „Wart Bieruta"
i inne brygady KZWME. Przy
czynią się one do jeszcze szyb­
szej realizacji planu, pogłębią
miłość, jaką żywią robotnicy
do swego Prezydenta.

Robotnicy krakowskich za­
kładów, bierzcie przykład z za­
łogi KZWMEI Zaciągająe
„Warty Bieruta" uczcijcie go­
dnie zbliżający się dzień uro­
dzin Pierwszego Budownicze­
go Polski Ludowej.

LW.-

Wyjazd delegatów
polskich

na Kongres
Spółdzielczości

Bułgarskiej

WARSZAWA

Na zaproszenie Bułgarskie­
go Centralnego Związku
Spółdzielczego w dniu 10 bm.

wyjechała do Sofii delegacja
spółdzielców polskich na Kon­
gres Spółdzielczości Bułgar­
skiej, który odbędzie się w

dniach 15, 16 i 17 bm.
W skład delegacji weszli:

Stanisław Bieniak — prezes
Centralnego Związku Spół­
dzielczego oraz Marian Hoff­
man — z-ca dyrektora skupu
1 kontraktacji Centrali Rol­
niczej Spółdzielni, „Samopo-
moc Chłopska".-
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Listy do Prezydenta RP
Bolesława Biersia

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami
i życzeniami, napływających do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bięrutą z okazji 60 rocznicy Jegp urodzin.

Listy nadesłały: hufiec
żeński „SP" w Ćhódlu, hufiec

męski „SP" w Chodlu, Ośro­
dek Szkoleniowy Ligi Lotni­
czej -w Borowej Górce,. Zakła­
dy Garbarskie w Lublinie, hu­
fiec „SP" gminy Kleszczów,
Państwową Wyższa Szkołą Fil­
mowa W Łodzi, Zasadniczą
Szkoła Metalowo-Odlewniczą w

Wągrowcu, Urząd Pocztowo-Tę-
lekomunikacyjny w Garwolinie,
Budowlane Przedsiębiorstwo
Pewiatowe w Strzelinie, Na_d-
laśnictwo w Pińczowie, Śoół-
dalelczy Instytut Wydawniczy
„Kraj" w Warszawie, Fabryka
Artykułów Ściernych w So­
snowcu, Urząd Po-cztowo-Tele-
k-bmunikacyjny w Szamotu­
łach, Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy „Szklarz" w Szcze­
cinie, Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego w Będzinie,
Spółdzielnia Pracy „Krawiec"
w Siemianowicach, Sanato­
rium .Przeciwgruźlicze dla
dzieci w Istebnej, Nadleśnic­
two w Horyńcu, Cukrownią
„Dobre" w Dobrem, Zakłady
przemysłu Terenowego Mate­
riałów' Budowlanych w Małej
Dąbrówce, Warsztąty MechanI
czne TOR w Małej Dąbrówce,
Przedsiębiorstwo Transportu
Samochodowego w Łodzi, Od- -------- ----

dział Banku Rolnego w Łowi- matur w Katowicach, Zakłady
czu, Spółdzielnia pracy „Samo
dział Polski" w Piotrkowie

Tryb., Odcinek drogowy PKP
w Pasłęku, odcinek drogowy
PKP w Stargardzie,- Zakłady
Wyrobów Drzewnych w Olsz­
tynie, Huta Szkła „Strzemie­
szyce", Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane w

Skierniewicach, Cukrownia

„Opalenica" w Opalenicy.
Miejska Zawodowa Straż Po'
żarna w Ostrowcu, Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w

Opatowie, Zakłady Naprawcze

Aitdfxej Klafftinek

Młodzież, która pozdrawia się
słowem — Przyjaźń

Rząd radziecki
przekazuje narodowi polskiemu

CENNE DOKUMENTY HISTORYCZNE

MOSKWA, sobota
Dnia 10 kwietnia br. w Moskwie w siedzibie Akademii

Nąuk ZSRR odbyła się uroczystość _ przekazania przez
rząd radziecki delegacji rządu polskiego archiwum ko­
pernikowskiego i innych cennych dokumentów history-
eznych kultury polskiej, odnalezionych prze^ żołnierzy
Armii Radzieckiej we Fromborku i pieczołowicie przez

' -nich przechowanych w czasie drugiej wpjny światowej.
Wśród przekazanych materiałów poza archiwum koper­
nikowskim znajdują się między innymi pisma Mańćina

. Kromera, polskiego historyka XVI wieku, rękopisy Igna­
cego Krasickiego i inne bezcenne dokumenty. Całość

przekazanych materiałów obejmuje 300 kilkadziesiąt
pozycji, umieszczonych w J2 wielkich skrzyniach.
Ze strony radzieckiej obe-

cn’ byli na uroczystości'sekre­
tarz naukowy Akademii Nauk
ZSRR Topczijew, czfonek pre­
zydium Akademii Nauk ZSRR

prof. Greków, członkowie A-
kademii: prof. Grabar, prof.
Skazkin, prof. Głuszczenkc,
prof. Kosztojąnc, prof. Hutfąr-
kin, prof. Sarkisjan, .prof. Tre-
tiakow, szef protokołu dyplo­
matycznego MSZ ZSRR Kula-

• żenkow, zastępca kierownika
IV Ojdziąlu MSZ ZSRR K-a-

silnikow i inni odpowiedzialni
pracownicy MSZ oraz wybitni
uczeni radzieccy.

Z ramienia rządu polskiego
w uroczystości wzięli udział:
wiceminister szkolnictwa wyż­
szego in£. Goląński, rektor U-
niwersytetu Warszawskieg o

prof. Wasilkowski, prof. Bana-
chiewicz i przedstawiciele am­
basady RP, w Moskwie.

Uroczystość zagaił sekretarz
naukowy Akademii Nauk
ZSRR prof. Topczijew, który
m. in. stwierdził, że przekaza­
nie dokumentów przez rząd
radziecki rządowi polskiemu
jest jeszcze jednym dowodem

przyjaźni narodu radzieckiego
do narodu polskiego.

W odpowiedzi wiceminister
Goląński wyraził podziękowa­
nie rządowi radzieckiemu za

przekazanie cennych dokumen­
tów kultury polskiej, wskazu­
jąc zarazem na ■postępowanie

Wystawa „Nauka i szkolnictwo wyisre w Polsce Ludowej- została zorganizowana w Amsterdamie

prze? Towarzystwo Przyjaźni Holendersko-Poiskiej. Fot. — CAF

Taboru Kolejowego w Opolu,
Centralą Mięsna w Su walkach,
Bętonjarnią w Kaliszu, Nadle­
śnictwo w Kleszczu, Zarząd
Przemyślu Galanterii Metalo­
wej w Łod?i, Ogrodniczy Za­
kład Handlowy w Łodzi, Fa­
bryka Maszyn Włókienniczych
w Łodzi, Wojewódzkie Pań­
stwowe Archiwum w Łodzi,
Wojewódzki Zarząd Powiato­
wych Przedsiębiorstw Budow­
lanych w Łodzi, Spółdzielnią
Prac Taplcerskich w Łodzi,
Zakłady Włókien Sztucznych
w Łodzi, Ośrodek Szkoleniowy
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Ładzi, Bazą Spe-
dycyjno-Manipulącyjna Centra
11 Drzewnej w Łukowie. Ze­
spół Adwokacki w Piotrkowie
Tryb., Zarząd Przemysłu Prze
tworów Papierowych i Mate­
riałów Biurowych w Łodzi,
Zakłady Tkanin Technicznych
i Pasów w ŁfiÓ?h Zakłady
RSW ,,Prąsą“ w Łodzi, odci­
nek drogowy PKP w Ustroniu
Morskim, Zakłady Elektrod
Węglowych w Raciborzu, U-
rząd Pocztowy w Ustce, Urząd
Pocztowy wr Pyrzycach, Zę^
spół Teatralny przy Domu Kul

tury Zw. gaw- W Skarżysku
Kamiennej, Fabryka Kleju w

Nowej Soli, Miejska Gazow­
nia w Lublinie, Fabryka Ar-

Graficzne „Książka" w Krako­
wie, PSS w Rzeszowie, Zakła­
dy Przemysłu Drzewnego w

Morągu, Szpital Powiatowy w

Jaśle, Stacja PKP w Krzyżu
Wlkp., Wytwórnia Wyrobów
Szklanych w Katowicach, Po­
wiatowy Zakład Mleczarski w

Kutnie, Oddział Transportowy
PSS w Katowicach, „Elektro-
•bądowa" w Katowicach, Za­
kłady Graficzne „Książki i

Wiedzy" w Łodzi, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Sprzętu
Transportowego i Zaopatrze­
nia Budowlanego! w Łudzi.

rządów krajów kapitalistycz­
nych, które jąk np. r-ząd ka­
nadyjski odmawiają zwrotu

polskich zabytków kultural­
nych. Nauka polska — stwier­
dził wiceminister Goląński —

rozwija się w oparciu o przy­
jazd pclsko-radziecką i o przo
dującą t aukę radziecką. Milio­
ny Polaków witąją akt prze­
kazania cennych polskich do­
kumentów, podobnie jak i

wspaniały fląr rządu rądztoe-
kiego — budowę Pałacu Nauki
i Kultury w Warszawie —- J=r
ko nowy dowód przyjaźni na­
rodu radzieckiego i wielkiego
koryfeusza nauki Józefa Stali­
na do narodu polskiego, Milio­
ny Polaków —- wyrażają swe

gorące uczucia wdzięczności
narodowi radzieckiemu ! wo­
dzowa postępowej ludzkości
Józefowi Stalinowi z;ą wielkie
dowody przyjaźni i braterstwa
dla narodu polskiego.

Dokument o przekazaniu hi­
storycznych materiałów pol­
skich podpisał z ramienia "za­
du radzieckiego członek Pre­
zydium Akademii Nauk ZSRR
prof, Gpekow, w imieniu rządu
polskiego wiceminister Goiań-
ski.

Po ipcczystym przekazaniu
palsktęh zabytków kultural­
nych odbyło się przyjęcie, któ­
re upłynęło w serdecznej atmo

sferze.

Odpowiedź rządu radzieckiego
na noty padstw zachodnich

w sprawie Niemiec
(Ciąg dalszy ze str. 1)

w najbliższym czasie przygoto­
wać uzgodniony projekt trak­
tatu pokojowego. W celu uła­
twienia przygotowania trakta­
tu pokojowego rząd radziecki
przedłożył projekt podstaw
traktatu pokojowego z Niem­
cami, wyrażając również zgo­
dę na omówienie wszelkich in­
nych propozycji.

Rząd radziecki proponował
przy tym, -— ażeby traktat po­
kojowy został opracowany
przy bezpośrednim udziale
Niemiec reprezentowanych
przez rząd o-gólnoniemiecki.
Nota z 10 marca przewzywa­
ła także, iż ZSRR, Stany Zje­
dnoczone, Anglia i Francja,
pełniące funkcje okupacyjne
w Niemczech, powinny rozpa­
trzyć sprawę warunków sprzy­
jających jak najrychlejszemu
utworzeniu rządu ogólnonie-
mieckiego, wyrażającego wolę
narodu niemieckiego.

Wysuwając swe propozycje
w sprawie traktatu pokojowe-:
go z Niemcami i w sprawie u-

tworzenia rządu ogólnoniemie-
ck'ego, rząd radziecki wycho­
dził z założenia, że rozstrzyg­
nięcie tych zasadniczych zaga­
dnień ma doniosłe znaczenie
dla utrwalenia pokoju w Eu­
ropie i odpowńadh wymogom
sprawiedliwego ustosunkowa­
nia się do prawnie uzasadnio­
nych interesów narodu niemie­
ckiego. Fakt, że zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami
jest sprawą niezmiernie pilną,
powoduje konieczność podję­
cia przez rządy ZSRR, Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i
Francji jąk najszybszych kro­
ków' w celu zjednoczeni^ Nie­
miec i utworzenia rządu cgól-
noniemieckiego.

Zgodnie z tym, rząd radzie­
cki uważa za konieczne, aby
rządy ZSRR, Stanów Zjedno­
czonych, Anglii i Francji omó­
wiły niezwłocznie sprawę prze­
prowadzenia wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich, cc?
rząd radziecki proponował już
przedtem. Uznanie.przez rządy
ZSRR, Stanów Zjednoczonych,
Anglii i Francji konieczności
przeprowadzenia wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich stwą
rza całkowitą możność prze­
prowadzenie takich wyborów'
w najbliższym czasie.

Jeśli chodzi o propozycje,
aby komisja ONZ, w związku
z mającymi się odbyć wolnymi
wyborami ogólnoniemlęcklml,
zbadała, czy istnieją warunki
dla ^przeprowadzenia takich

ZBRODNIA

wojny bakteriologicznej
stanowi groźbę dla całej ludzkości

PEKIN, sobota
Międzynarodowe Stowarzyszenie Prawników' Demokratów skierowało do sekre­

tarza generalnego ONZ Trygve Lie depeszę, w której protestuje przeciwko zbro­
dniczemu stosowaniu przez Stany Zjednoczone broni bakteriologicznej w Korei
i Chinach. Depesza wzywa Radę Bezpieczeństwa do podjęcia wszelkich niezbęd­
nych środków w celu położenia kresu tym zbrodniom, potępienia zbrodniarzy i za­
kończenia wojny interwencyjnej w Korei.

Przewodniczący Najwyższe­
go Sądu Ludowego Chin i wir

cep rzewo dnic z ący M iędzyn a ro­
dowego Stowarzyszenia Praw­
ników - Demokratów . Szen
Cziun-żu — stwierdza depeszą
— poinformował Radę Stowa­
rzyszenia o faktach stosowania
broni bakteriologicznej przez
wojska generała Ridgway‘ą w

Korei. Lo-tnlctwó amerykańskie
gwałcąc granica Obszami po­
wietrznego Chińskiej Republi­
ki Ludowej, dokonuje zrzutów
owadów zakażonych bakteria­
mi chorób epidemicznych
W rejonach Antungu, Sinminu,
Kuantangu ftp. Międzynarodo­
we Stowarzyszenie Prawników-
Demokratów składa kategory­
czny protest przeciwko tym po­
twornym metodom wojfly, po­
tępionym przez prawo między­
narodowe, m. in. przęz proto­
kół genewski -z 17 azerwca

1925 r.

25
zo-

rą-
za-

wyborów, to propozycja taka
Jest sprzeczna z Kartą Narodów
Zjednoczonych, która w arty­
kule 107 wyklucza ingerencjęOŃŻ w sprawy nięniieskj3, Ta­
kie badania mogłyby być prze­
prowadzone jirzez koHpsjc u-

tworzoną przez cztery mocar­
stwa, wykonujące funkcje o-

kupąęyjne w Niemczech.

Rząd Stanów Zjednoczonych
miał możność zaznajomienia się
z projektem podstaw tr-aktatu
pokojowego z Niemcami, za­
proponowanym przez rząd ra­
dziecki. Rząd Stanów Zjedno
czoiiych nie wyraził nigdy zfjo
dy na przystąpienie do orffij-
wienia tego projektu 1 nie
przedstawił własnego projektu
traktatu pokojowego.

Jednocześnie rząd Stanów
Zjednoczonych wysunął szereg
zastrzeżeń cp do pnązczegól-
nych punktów radzieckiego
projektu podstaw traktatu po­
kojowego z Niemcami, co po­
woduje dalszą wymianę not

między rządąnii i zwłokę w

rozsirzygnięctu spornych pro­
blemów, czego można było by
uniknąć drogą bezpośredniej
dyskusji między mocarstwami.

Pofliięwąż jędnąk w nęęie
Stanów Zjednoczonych z

marca zagadnienia takie
stały pcstawifjnę — rząd
dziecki uważa- za wskazane
gątjnienfa te omówić.

Radziecki projekt podstaw
traktatu pokęjpwego z Niem­
cami stwierdzą:

„Niemcy zobowiązują się,
że nie będą yczęętfilczyły W ża­
dnych koalicjach lub sojuszach
wojskowych, wymierzonych

przeciwko Jakiemukolwiek pań­
stwu, które swymi sdłami zbroj­
nymi brało udział w wojnie _

przeciwko Niemcom".
Rząd radziecki uważa, że łą­

ka propozycją odpowi.adą in­
teresom mocarstw wykonują­
cych funkcje okupacyjne w

Niemczech, Interesom państw
sąsiadujących z Niemcami, a w

równym stopniu interesom sa­
mych Niemiec jako miłującego
pokój a demokratycznego pań­
stwa. Propozycja taka nie za­
wiera niedopugre?clnęgo. ogra­
niczenia euwerepnych -----

państwa iiiemieękąęgo.
propozycja ta wyklucza rów­
nież włączenie Niemiec do tego
lub innego ugrupcwaniia mo­
carstw. wymierzonego przeciw
jak-iemukolwiek miłującem u

pokój państwu-
Rad z iec ki p rojekt trąkt atu

pokojowego z Niemcami głosi:
„Niemcom zezwoli się na po-

praw
Ale

Uważając, że zbrodnie te

stanowią groźbę dla całej ludz­
kości, B'towarzysi?enie Prąwni-
ków-Demokratów wzywa Radę
Bezpieczeństwa do podjęcia
wszelkich koniecznych kroków
w celu niedopuszczenia do dal­
szych przestępstw, potępienia
zbrodniarzy i położenia' kresu

wojnie Interwencyjnej w Korei.

Depeszę podpisali: przewod­
nie ząćy M iędizynaród owego
StowarzyszenJ a Pra wn ików-De-
mokratow —• Prltt, 1 ęekreterz
generalrty Stowarzyszenia —

Nordmann.
*

Mi ędzynarodowe Stowąrzy-

Co przynosi
nr 4/34 „Nowych Dróg**

TRESC
, Odpowiedź Towarzysza Sta­
lina na pytania w sprawie o-

becnej sytuacji międzynarodo­
wej udzielona grupie redakto­
rów gazet amerykańskich.

EDWARD OCHAB - Żoł­
nierz i wódz klasy robotniczej
i narodu polskiego.

HELENA KOZłOWSKA -

„O Partii" — Zbiór prąc To­
warzysza Bieruta.

ROMAN WERFEL — Kla­
sa robotnicza — hegemon na­
rodu, awangarda ludzkości.

(W przededniu 1 Maja —

dnia międzynarodowej solidar­
ności mas pracujących).

JAN KLECHA — Wzmac­
niać. siły Polski Ludowej —-

patriotyczny obowiązek chło­
pów pracujących.

MIECZYSŁAW LESZ -

Węzłowe zagadnienia przemy­
słu węglowego w 1952 r.

MICHAŁ HOFMAN — O
Niemcy pokojowe, demokraty
czne i zjednoczone (na margi­
nesie noty radzieckiej z dnia
10 marca br.).

ODEZWA KC KPP W 10
LECIE FASZYSTOWSKIEGO
PRZEWROTU MAJOWEGO
W POLSCE (pióra tow. Julia­
na Bruna).

Z ŻYCIA PARTII
EDWARD GIEREK — ? do­

świadczeń pracy grup partyj­
nych.

siadanie narodowych sił zbroj­
nych (lądowych, lotniczych
i morskich) niezbędnych do o-

brąpy kraju".
Jąk wiadomo, rząd radzie­

cki zgłosił analogiczną propo­
zycję również w związku z

projektem traktatu pokojowie-
go z Japonią. Propozycja taka
odpowiada zasadzie suweren­
ności narodowej i równoupraw­
nienia między państwami. Nie
można wyobrazić sobie takiej
sytuacji, by Japonią miała pra­
wo posiadania własnych naro­
dowych sił zbrojnych, przezna­
czonych do obrony kraju, a

Niemcy były tego prawa po­
zbawione i znalazły się w gor­
szej sytuacji. Nie ulega wątpli­
wości. że dla sprawy pokoju,
jak i dla narodu niemieckiego,
będzie o w-lełe lepiej utworzyć
tąkie obroąpe siły zbrojne, niż
formować w Niemczech zacho­
dnich najemne wojska odwe­
towców, z generałami faszy­
stowsko-hitlerowskimi na cze­
le, gotowymi wtrącić Europę
W otchłań trzeciej wojny świa­
towej.

Co się tyczy granic Niemiec,
to rząd radziecki uważa za zu­
pełnie wystąęczajace i ostate­
czne postąpowienla konferen­
cji poczdamskiej w tej sprawie,
które zostały przyjęte przez
rząd jStanów Zjednoczonych,
podobni® jak przez izjącly

, ZSRR i Wielkiej Brytanii i de

ipropenuje
aby

decyzji w tych

W chwili ofeepn-ąj
się kwteętią, czy

których przyłączyła się Fran­
cją.

Rząd radziecki
ponownie rządowi USA,
wspólnie z rządami Anglii i
Francji rozpatrzyć sprawę tra­
ktatu pokojowego z Niemcami,
jąk również 6prąwę zjednocze­
nia Niemiec i utworzenia rzą­
du ogólnoniemteckiego. Rząd
radziecki nie widzi podstaw do
odraczania
sprawach.

Właśnie

rozstrzyga
Niemcy zostaną odbudowane
jako jednolite, niezawisłe, po­
kój miłujące państwo, należące
do rodziny miłujących pokój
narodów Europy, czy też utrzy­
mane zostanie rozbicie Nie­
miec i .związaną z tym groźba
wojny w Europie.

Równocześnie rząd radziecki
kieruje analogiczne noty do
rządów Anglii i Francji".

*

Panowie Chątąigneąu. Cum-
ming i Gray oświadczyli, że

przekażą wspomniane noty
swoim rządom.

szenie Prawników-Demokrątów
wystosowało również depeszę
de przewodniczącego Najwyż­
szego Sądu Ludowego Chin
Szen Cziun-żu. Depesza stwier­
dzą, że komisja do spraw zba­
dania zbrodni interwentów- a-

nierykańskich, powołana przez
Stówarzyszenie Prąwników-De-
mok-ratów, przedłoży swe spra­
wozdanie sesji Rady Stowąrzy-

która odbędzie się w

iSesja .wyciągnie
szehia,
Wiedniu,
wnioski 1 poweźmie decyzję w

sprawie opublikowania spra­
wozdania i w sprawie środków,
które powinny być powzięte na

podstawie wniosków komisji.

GŁOSY Z TERENU —

(Szkolenie partyjne w kopalni
im. Bolesława Bieruta — JÓ­
ZEF KARWETA — Jaworzno;
Jąk organizacje partyjne w

powiecie niemodlińskim reali­
zują grudniową uchwale KC
PZPR — EUGENIUSZ ER
DINAST — Niemodlin; O pra­
cy POM-ów w powiecie star­
gardzkim — MARIAN DYBUS
— Stargard; O pracy grupy
agitatorów w gminie Krobia
pow. Gostyń — JAŃ SŻPUR-
KA — Krobia).

KONSULTACJE
JAN JAROSŁAWSKI — O

własności społecznej.

RECENZJE
I BIBLIOGRAFIA

„Walki Gwardii Ludowej i
Armii Ludowej w latach 1942
—1945“ — Atlas Historyczna-
Wojskowy, Wyd. Minister­
stwa Obrony Narodowej, War­
szawa), Rec. Stanisław Okęc-
ki). — Cztery powieści o wsi
radzieckiej. (Rec. M. Mirski).
— Z wystaw wiejskich gaze­
tek ściennych (Rep. S. M-j-

*

LISTY DO REDAKMH
*

KOMUNIKAT

M—3—10394

Był® te w dniu zam­
knięcia Berlińskiego
Ztetu Młpdych Bo­

jowników o Pokój. Rakiety
pękały nad wypełnianym
s-zeze-Infe tysiącami ludzi
piecem Marksa - Engelsa,
reflektory oślepiały co

chwilą biąłym światłem,
podnosiły s-ię ręce przedsta-
Wtojeli miod-zięży zę stu

krajów świata do przysięgi,
że nie ustaną w walce o

pokój. Staliśmy przed try­
buną honorową.. Na niej tu
i tam świecił biały bandaż.
To byli przewtezieni ze

szpitala lżej ranni młodzi
niemieccy chłopcy i dziew­
częta — ofiary bestialskiej
napa-ści zachodnio - berliń­
skiej policji. Słusznie
należały im się miejscą na

honorowej trybunie. Ale

przeliczyli- 61ę z siłami, a

lekarze nie mieli serca za­
bronić im uczestpięzehia w

Młodzlei niemiecka nie chce wojny Na zdjęciu: fragment de­
monstracji pokojowej w Berlinie.

zamknięciu Zlotu. Tęrę-z co

ęłiwilą sąnitąriiusze odnosić

mugieli kogoś z nich na no­
szach: mdleli.

Tuż obok nas — grupki
Polaków, Niemców i Szwe­
dów —■dwóch eleganckich
panów zę zblazowanymi
minami- c-bserwowa.ło trybu­
nę. Ktoś z berlińskich to­
warzyszy rozpoznał w nich
ani e rykańskie h koresppn -

deńtów. Kiedy znowu

wsparta ną ramieniii sani­
tariusza młoda dziewczyna'
z obandażowaną głową 1 rę­
ką ną temblaku schófjzńa
z tryłąuny t- mimo w®h od­
sunęli się wszyscy od eie-

gąncfcioh panów jąk pd ga­
dów... I widać nie nam je­
dnym w tym momencie u-

dziełiło się z taką mocą po­
czucie, ż® wrogowie pokoju
i postępu, ci których pa­
chołkowie kolbami i jjatką-
mi zapłacili kilkunastoJęt-
nim chłopakom i dziewczę-
tepi z FDJ zą śpiewape w

zachodnim Berlinie pieśni
o pokoju — są naszymi
wspólnymi wrogami. Bo
oto zerwała się ze swegdt
miejsca na trybunie tęga,
okrągłolicą młoda Koreąn-
ka ż gwiazdą boiiąterą Ko­
reańskiej Republiki Ludo­
wo r Demokrątyezitej na

mundurze: Li Sun im, je­
dna z najpcpularniejszych
postaci Zlotu — sanitariusz­
ką, która uratowała 80 ran­
nych z linii frontu. Podbie­
gła do rannej dziewczyny
z FDJ, gestem wąkaząła
tam, gdzie za ścianą mroku

ciągnął się zachodni sektor
Berlina i uściskała serde­
cznie niemiecką towarzysz­
kę.

’ Niech czytelnik wybaczy
ten przydługi i o- orobiętę
wspomnienie oparty wstęp
— ale tft scena wydąje się
dobrą ilustracją dp zdania,
które powjnno być począt­
kiem artykułu: młodzież
niemiecką mocno łączy
dziś z nąmi, z całym obo­
zem pokoju, wspólną walka
przeciw wspólnemu wrogey
wi. Skupiona pod sztanda­
rami FDJ młodzież niemie­
cka w trudnych nieraz wa­
runkach daje swój wielki
wkład w tę walkę. Wnosj w

walkę o pokój,, toczoną
przeciw imperialistycznym
.wrogom ludzkości wiele za­
pału, odwagi i poświąoe-
nia. Przenika ją mocno i-
dea międzynarodowego
braterstwa.

Trzeba sięgnąć pamięcią
kilką lat wstecz, by

zrozumieć w pełni ile rącj-a-
gnęj treści w so­
bie te stwlerdzaąią, Prze­
cież ją sama młodzież, któ­
rą dziś ze swego FDJ-owt

skiego pozdrowienia
,. Freu ndreh a ft '■(Przyjaźń),
uczyniła powszechnie uży­
wane w NRD pozdrowienie
— lata dziecinne spędzać
musiąla w hitlerowskiej
szkole. Przecież tę właśnie
młodzież pd kolebki usiło-
wąno zatruwać jadem
szyzmu. Fakt, że ta mło­
dzież więźnie stają się ka­
drą świadomych zdypęypli-:
nowanycb. pełnych zapału
liojowników o pokój, je&t
szczególnie radosny. Umac­
nia wiarę w człowieka, w

potęgę mobilizacyjną haseł
pokoju i postępu, w ekut®-
czność socjalistycznych me-

to<T wychowawczych.
Właśnie socjali­

stycznych. Bo od

podstaw, od fundamentów
wielka przemiana, jaka się
dokonała w NRD, a w śro­
dowisku młodzieży niemie­
ckiej w szczególności —

wspiera się na słusznej i
mądrej prący politycznej'|
wychewaw'czej. najpierw c-

kupacyjnych władz radziec­
kich, naetępniie — gdy już
okrzepła i rozwinęła się —

Spęjąligtycz-nej Partii Jed­
ności Niemiec. Zaczynano
od młodzieży i w młodzieży
pokładano największe na­
dzieje. Wystairezy przypo­
mnieć tu tak powg-zeshnię
zaęny 'fakt jak śmiałą, ale

jedynie słuszną decyzję
włądz radzieckich zaraz po
zakończeniu wojny, by usu­
nąć wszystkich starych,
przeżartych duchem faszy­
zmu nauczycieli w szkołach
i zastąpić ich pospiesznie
szkoloną 18 i 19-lętnią
nilodziężą . nauczycielską.
Wystarczy wskazać na taki
fąkł, jak śmiałe wysuwanie
młodzieży na nawet bardzo

wysokie stanowiska w ąpa-
rąel© państwowym i gospo­
darczym NRD — byle jak
najprędzej zastąpić stare,
obciążoną złymi trądycjami
nacjonalizmu i szow-ipizmu
pokole-ńte.

Na młodzieży niemiec­
kiej ciąży brzemię ęz^te-
gó In ej od.powie d żiąlnośei.
Znane, tysiąckroć używane
określenie: „Młodzież —

przyszłość narodń", w wy:
pądiku młodzteży niemiec­
kiej nabiera szczególnie
głębokiej treści. Olbrzymią
prąca polityczna i wycho­
wawcza, Jakiej w miltancr
wych rzeszach młodzieży
niemieckiej dokonuje F'DJ,
troskliwą i czujna opieka
Partij nad młodzieżą mają

. znaczenie nie tylko dla
Niemiec ąarnych.. Od tego,
jakie będą Niemcy za­
leży przecież tak wiele w

Europie i świście.

Dlatego na kążdym Po­
laku, który miął możność
zetknąć ©i? z nowymi
Niemćajni, poznanie mło­
dzieży niemieckiej pozo­
stawia niezatarte wrażenie.
Przyjaźń właśnie : dla Pol­
ski 1 Polaków młodzież, nie­
miecka manifestuje na każ­
dym kroku. Czasem drobny
rys zewnętrzny 1 lepiej niż
wszystko inne oświetlić mo­
że jakąś sprawę, Dlą mnio
takim charakterystycznym
rysem był fakt, źe w czasie

Berlińskiego Zlotu rozniąr
wiąjąę o Polsęe z dziesiąt­
kami członków FDJ spoty­
kanymi przygodnie przy
różnych okazjach — ani ra­
zu bodaj nie usłyszałem na­
zwy którejś z miejscowości
na naszych Ziemiach Za­
chodnich wymienionej w

brzmieniu niemieckim.
Młody ślusarz urodzony w

Opolu mówił ,,0’>o]e" —-

nie „Oppeln". Chłopski syn
spod Wrectawią mówił>
„Wrocław" j ..Dolny
Śląsk — nie „Bresla-u" i
„Niederschlesien". Wyja­
śniali, że w ten sposób mó­
wi się coraz powszechn ej
w NRD, dła tym mocniej­
szego podkreślenia, że u-

znaje się ziemie na wsepód
od granicy pokoju na O-
clrz© i Nygie — za polskie.
Nieporównana byłą serdel
ęznóść. z jaką spotykali się
wszędzię ną kązdyąi kroku
dątegftai pofey ną ?ląt ~

ząrówno n,a oficjalnych WY'
sląpieniiash Jąk j wszę Izię
ną ulicy, w kąlef pofjziem-
nej itp.

Podobną serdęczność o:

kązywano zresztą | innym
zagranicznym delegącjopt
l ę<na decydowałą w eąjości
o nieporównanej atmosfe­
rze Zlotu. Wypądki takie,
jak spotkanie w kolej pęd:
ziemnej wyfiokowanej pa­
nieneczki, którą gdy cały
wagon śpiewał zgodnym
chórem młodzieżowe pieśni

pątrzylą obojętnie w okno,
lub jak spotkanie dżełer:

sklej pąry, którą nie odpo­
wiedziała na pozdrowienie
„Freundschaft" — utkwL

ły w pamięci właśnie przez
swą wyją,tkowośe.
Bo ezj^mże są te pojedyn­
cze przypadki — sygnały,
że wspaniała jedność mło­
dzieży niemiockiaj wyku­
waną jest wwyalce z wrogi-,
mi niedobitkami — czymże
są wobec widoku 8-godzin-
nego przemarszu z górą
półtaramtlionowej rzeszy
mtadzlęży FDJ przez Plac

MarksarEngelsa?

Wśród tych 40 i 70-oso-
bowych nieskończo­

nych szeregów, które przez
8 godzin mąszerov/aly 12

sierpnia 1951. przez Plac

Marksa-Engelsa przed Pre­
zydentem Pieckiem było
36 tysięcy młodzieży nie­
mieckiej przybyłej z zą
chodu. Tyle ich przerwać
zdołało graniczne kordony
— nieraz pod kulami, a za­
wsze pod groźbą aresztowa­
nia, znęcania się, bicia. O-
becncść tych rzesz młodzie­
ży z Trizonli byłą żywym
dowodem, że i lam hasła
obrony pokoju i przyjaźni
nąroauw porywają za sobą
rzesze młodych Niemcóty.
Na nic nie zdały się poli­
cyjne kordony, na nic fa­
szystowski zakaz działalno­
ści FDJ w irizonii. A zre­
sztą te same hasła, które o-

żywiają młodzież zorgani­
zowaną w FDJ, znajdują co­
raz szersze ecljo także i w

innych śrcdowigka-cii. Czyż
nie Jest wymowny fa.-.i, ze

pierwszą ofiarą ąmiartehią
policyjnego terroru prz.e-
ci-w przedzierającej się na

Zlot dp Berlina inłouzteży
z Trizonil był miccly czło­
nek sccjąldemekratyc z ncj
organizacji mtodzieżowej
„Fąlke" („Sokół'’). Był en

ji&dnym z licznych „Soko­
łów", którzy wbrew zaka­
zowi schumachercwrkiego
kierownictwą ruszyli da
Berlina. Utonął, zaszczuty
przez policję w granicznej
Ła-bie.

Łąihą jest ciągle granicą
w sercu podzieipnych Ńie:
tpiec, Żą te same hąsłą per
kdju 1 przyjaźni nąr&dów,
które ożywiają Wolną Młp-
dzież Nfemie-cKą, które kie­
rują życiem NRD i które

są i n a m jednakowo bli­
skie — ną zachód od Łaby
czekają policyjne pałki i
kulą. Ale i tam za Ła.bą.
gdzie podnosi głowę bestią
nitterowska, gdzie imperia­
lizm amerykarokl szuka
wykpnąwgów swych judo'
hejczyjąh planów r—mio-
dzież niemiecką kroczy w

pierwszych szeregach wal­
ki przeciw remilitąi-yzącji i

faszyzmowi. Legendarną
niemal sławę zyskały już
takie wyczyny młodych po-
jowników pckpju w Trizp"
nil jak wielcikrotnę ząt:
knięcie sz. tan da ni pokoju
na ewakuowanej z ludności
i zamienionej na poligon
brytyjski wysp?® Hejgo-
land. Przykra ni-rappdziąn-
ka epatkątą kiedyś amery­
kańskich wojskowych, któ­
rzy nakazali wywierceni®
głębokich otworów ną ła.-
dunki wybuchowe -w słyn­
nych skałach Lorelei nad

Renem, przygotowując je
do wysadzenia, i s-tworzenią
sztucznego z&lewu w razie

wojny, Pewnego dnią zo­
baczyli otwory aabetonowa-
ne, było to dziełem mło­
dych obrońców pokoju.
Więcej takich niespodzia­
nek czekać może podżega­
czy,

*

W Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej kwie­
cień jest miesiącem przyja­
źni z narodem polsklni. W

tym roku miesiąc -ten pręy-
padł w okresie zaostrzonej
wałki o zjednoczeń® Ni?'
mieć. W ckre&ie, gdy nota
Związku Radzieckiego, wy­
sunęła pod adresem rzą­
dów państw imperiąlietycz-
nych konkretne postulaty,
w oparciu, o które możliwe
stanie się zjednoczenie Nie­
miec ■— wśród narodów ca­
łego świątą spotęgowała
nadzieję i wiarę w jłpko-jo-
we uregulowanie problemu
hiemieękiego. Sprawą zje­
dnoczeni i nam powinna
być bliska — jak nąszą
własna ęprąwa. Gęjyż Niem­
cy zj-ednoczone, niezawisłe,
demokratyczne, pokojowe
r— io_ Niemcy, ty których
pałki ‘i kolby policyjne nie

będą Już spadać na głowy
młodych chłopców i dziew­
cząt, ożywiąąyęh na.jszia-
cbatn-iejszym pragnieniem
utncalenia pokoju i przyja­
źni między narodami. To

Niemcy, które nie będą
dostarczycielem kadr Inipe-
riąlistycznego atlantyckie­
go Wehrmaciitu. To Niem­
cy, w których nową, bliska
nam młodzież znajdzie wa­
runki zwycięskiego kesnty-
nuowania pracy dlą poko­
jowej, szczęśliwej przyszło­
ści swego narcjdu.

A'
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W bO rocznicę urodzin towarzysza idieruta

Na czele Frontu Narodowego,
walki o pokój i Plan 6-letni

Dyspozytor tow. Krygicz
wprowadza cenne nowatorstwo
w transporcie towarowym PKP

W e wszystkich dziedzinach rozumiał się uprzednio
’’

naszej gospodarki przełą- =-rvnłcto tp1

mywanie starych norm, porzu­
canie przestarzałych, mało wy
dajnyćfc<'metod pracy stanowi

niezawodny środek prowadzą- Wolińskim
cy do poważnych osiągnięć, u-

kazujący nieżyciowość wielu

dotychczasowych pojęć p moż­
liwościach wytwórczych i lech

nicznych najrozmaitszych u-

rządzeń czy maszyn. Tak Jest

np. w kolejnictwie zę sprawą
wzrostu obciążenia pociągów

towarowych. Wiele aktywności
w tej sprawie wykazują prze­
de wszystkim dyspozytorzy
służby ruchu osiągając znacz­
ne nieraz rezultaty.

Oto np. dyspozytor ruchu
oddziału
iłowym
Krygicz
wynik w

torśkiej
dzieckich towarzyszy. Był on

mocno przekonany, że na pew­
nych odcinkach w zasięgu je­
go pracy" dyspozytorskiej siła

pociągowa parowozów niektó­
rych serii pię jest jeszcze na­
leżycie wykorzystana. Prze­
świadczenie to nie dawało mu

spokoju. W drugiej połowie
lutego br. postanowił zdecydo­
wanie przystąpić do zrewido­
wania starych wskaźników ob­
ciążenia pociągów, na linii
Stróże—Tarnów, gdzie dotych­
czasowe obciążenie
wozów serii Ty 2
1000 ton.

W każdej niemal
Zenon Krygier zwiększał o

kilkadziesiąt ton ciężar pocią­
gównatejliniiawdniu4
kwietnia br.’ postanowił uzy­
skać swojego rodzaju rekord
w tej dziedzinie. Polecił za­
tem dyżurnemu ruchu na sta­
cji Stróże ob. Gawlikowi sfor­
mować cysternowy pociąg o

wadze 1700 ton do Trzebini.

Ażeby jednak próba ta wypa­
dła pomyślnie tow. Krygicz po

>zma­
szynistą Tadeuszem Jeleniem,
którego darzył pełnym' zaufa­
niem. Maszynista ten wraz ze

swym pomocnikiem Janem
ochoczo przyjęli

tak
mia

O g. 23.13 dyspozytor z Tarno­
wa zgłosił, że pociąg nr 61)4
o 138 osiach przybył do slacji
Tarnów, Ale trudno było zna­
leźć dlań miejsce, bo przecież
taki długi pociąg to nie byle
co. Miejsce się jednak znala­
zło.

po

eksploatacyjnego . W

Sączu tow. Zenon

uzyskał wspaniały
swej pracy dyspozy-
stosując metody ra­

dla paro-
wynosiłp

turze t-pw.

prapozycję poprowadzenia
obciążonego ponad zwykłą
rę pociągu.

Mając już sformowany
ciąg i uzyskawszy aprobatę
maszynisty i kierownika pocią­
gu tow- Wąsika z Krakowa,
musiał jeszcze dyspozytor za­
pewnić swemu pociągowi tzw.

„zieloną drogę" czyli przejazd
bez żadnych przeszkód. Nale­
ży bowiem wspomnieć, że za­
trzymanie pociągu „przed sema­
forem np. w Tuchowie przy
istniejącym tam wzniesieniu

uczyniłoby już niemożliwym
Wyjazd w dalszą drogę,

Po odjeździę pociągu ze

Stróż dyspozytor Krygicz go­
rączkowo oczekiwał meldunku
z linii siedząc z zegarkiem w

ręku przed selektorem. Minuty
tym razem wlokły mu się nie­
skończenie długo. Nagłe ciszę'
przerwał głos wydobywający
się z mikrofonu. „Dyspozytor!
dyspozytor! Pociąg 691 mi­
nął stację Bobowa”, Dalsze mi­
nuty . przebiegały już prędzej,
bo po kolei zgłaszały się i na­
stępne stacje oznajmiając, że

pociąg 694 minął kolejno
Gromnik,. Bogoniowice, Cięż­
kowice. Równocześnie nie o-

mleszkano dodawać, że pociąg
jedźle dobrze.

Jednak z Tuchowa ani rusz

nie mógł się Krygicz docze­
kać meldunku. A przecież jest
tam wzniesienie. Co będzie,
jeśli pociąg zatrzyma się
przed semaforem? —' Ńp Ja­
sne, że nie ruszy — myśl
ta nie dawała mu spokoju. Zło­
wróżbną ciszę znowu przerwał
tubalny głos selektora. „Dys­
pozytor! Dyspozytor! Pociąg
694 przejechał Tuchów". Na­
reszcie — odetchnął Krygicz.

Cel zatem został osiągnięty.
Udało się przełamać starą me­
todę i udowodnić, że parowóz
seri Ty2 zdolny jest przewozić
na odcinku Stróże—Tarnów o

wiele więcej niż tysiąc ton

ciężaru, Ale dyspozytor Zenon

Krygicz bynajmniej nie po-

przestaje na tym sukcesie, lecz

zobowiązuje się przewieźć na

tym samym odcinku parowo­
zem serii Ty2 pełne dwa tysią­
ce ton ciężaru, co konkretnie

pozwoli przy transporcie tego
ładunku na użycie jednego
parowozu mniej, na spalenię
odpowiednio mniejszej ilości

węgla, smarów oraz zmniejsze­
nie obsługi z dwóch drużyn
parowozowych i pociągowych
do jednej.

Należy nadmienić, że opera­
tywnego przeprowadzenia po­
ciągu numer 694 zdołał tow.

Krygicz dokopać bez kolizji z

planowym biegiem pociągów
osobowych i towarowych na

jednotorowej linii. Osiągnięcia
dyspozytora ruchu tow. Krygi-

. cza pobudziły do współzawod­
nictwa innych kolegów dyspo­
zytorów oddziału eksploatacyj­
nego Nowy Sącz. Będą oni sta­
rać się zwiększać obciążenie
pociągów towarowych, a głów­
nie dalekobieżnych, albowiem

uważają zą punkt swego hono­
ru pozytywne wykonanie prze­
wozów towarowych w’trzecim

roku Planu 6-letnidgo.

A. CYBULAK

korespondent robotniczy

aleką feył.a droga od

nąfodowęgo frontu
wąlki o wyzwolenie
kraju i władzę lu­

du, frontu utworzonego pod
wodzą Towarzyszą Bieruta na

przełomie 1943 i 1944 roku
— do frontu narodowego, któ­
rego hasło rzucił Towarzysz
Bierut na VI Plenum Komite­
tu Centralpego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.
Inne były wówczas, przed sie­
dmiu laty, zadania,
przed naszym narodem, inne
były środki działania, inna
więc ich treść. Tak różna, jak
różna jest sytuacja narodu,
który musi walczyć przeciwko
bestialskiemu okupantowi, od

p-arodu wolnego, budującego
śmiało swą przyszłość. Tak
różna, jak różna jest sytuacja
narodu,. kraju, gdzie aparat
władzy jest w rękach okupan­
ta, któremu pomaga rodzima
burżuazja, od narodu, który
sam ma w ręku aparat władzy
i otoczony jest przyjaciółmi.

Ale chociaż siedem lat prze­
szło dzieliło front narodowy
walki o wyzwolenie kraju . i
władzę ludu od frontu narodo­
wego walki o pokój 1 Plan 6-
letni i zniięnjłą się ząsądniczp
sytuacja —- to wspólna okre­
ślała je zasądą i kięrunek. Za­
sada wynikała bowiem ż nauki
Lenina i Stąllną, których wier­
nym uczniem jest Bplęsław
Bierut. Ą więc front narodu
polskiego poci’hegemonią kla­
sy robotniczej i pod kierow­
nictwem jej czołowego oddzia­
łu —-. Partii. Front narodowy
bez kapitalistów i oliszttrn:*
ków, aby wyzwolić polskie
masy pracujące z niewoli, wy­
zysku, z krzywdy i poniżenia,
tżn. „odebrać rąz pa zawsze

bankrutom reakcyjnym możli­
wość ujmowania steru rządów
i występowania w imieniu „na­
rodu" (Bierut).

Tylko tak ukształtowany
front narodowy, w oparciu o

Związek Radziecki i zwycię­
stwo Związku Radzieckiego
nad faszyzmem mógł przy­
nieść narodowi polskiemu wy­
zwolenie i utrwalić ję dzięki
władzy ludu pracującego. Jest

historyczną zasługą KPP-

owskiego trzonu PPR, z Towa­
rzyszem Bierutem na czele, że
w porę przezwyciężył fałszywe
i niebezpieczne koncepcję o-

portunistyczno • nacjonalisty­
cznej grupy Gomułki, idącego
na rękę polskiej burżuazji i
jej amerykańsko - angielskim
protektorom- Owa koncepcja
„dogadania się" z burżuązyj-
ną, antynaroctową tzw. Radą
Jedności Narodowej (równała

stające • się bowiem wyrzeczeniu wallp
o władzę, zrezygnowaniu z he­
gemonii klasy robotniczej, a

co za tym idzie — oddaniu
władzy burżuazji i zaprzepa­
szczeniu sprawy Polski na no-

we dziesiątki lat. Jasno i wy­
raźnie postawi! wówczas To­
warzysz Bierut sprawę frontu

narodowego, walki o wyzwo­
lenie kraju, walki o władzę lu­
du, stwierdzając, że kierowni­
czą siłą w tym froncie musi
być klasą robotniczą i jej par­
tia, reprezentujące słuszne dą-
żęęia mas pracujących i inte­
resy całego narodu, Historia
naszego narodu w pełni po­
twierdziła słuszność polityki
opartej na nauce

leninizmu.
Hasło frontu

walki o pokój i
rzucił Towarzysz
naród polski miął już ną kon­
cie swyfch 'ośiągnlęć (zwycię­
stwa odniesione nad reakcją
mikel-ajczykowską i nad zbroj­
nymi bąindsmi, nasyłanymi
przez wywiady ąnglo-amery-
kańskie, gdy rozbitą została
doszczętnie dywersją gomuł-
kowską. usiłująca kraj nasz

sprowadzić ną manowce tito-
. izmy, gdy rozgromiona zosta­
ła prawicą PPS i dokonało się
zjednoczenie ruchu robotnicze­
go na podstawie marksizmu-
leninizmu. Naród polski miał
już za sobą zwycięskie wyko­
nanie trzyletniego planu odbu­
dowy i mocno wszedł na drogę
realizacji zadań pierwszego rę­
ku planu* budowy podstaw so­
cjalizmu.

Hasło frontu narodowego
walki o pokój i Plan 6-letni
rzucił Towarzysz Bierut w o-

kresie, gdy znów ludzkości zą-

marksizmu-

narodowego
Plan 6-letni
Bierut, gdy

graża niebezpieczeństwo woj­
ny, niebezpieczeństwo agresji
a merykańsko-h itiero wski ej, —

Imperializm amerykański w o

parciu o palet atlantycki i Tri:
z-snię uzbraja hitlerowskie
hordy, które grożą naszej nie-
poęiległości, które cheiąłyby
przekształcić Polskę w nowe

Generąl-Gouvęrnement..
Swiądomość tego niebezpie­

czeństwa przenika masy nasze­
go narodu, który pragnie u-

trwalie niezawisłość i suwe­
renność ojczyzny i zabezpie­
czyć wspaniały dorobek swej
pracy, Dlatego gorąco odpo­
wiada na apel swego przywód­
cy i nauczyciela — Towarzyszą
Bieruta: „.„nawołujemy do
skupienia się w szeregach fron­
tu narodowego, bo robotnicy,
chłopi pracujący i inteligencja
pracująca stanowią trzon na­
szego narodu".

Towarzysz Bierut wyraźnie
określił ramy frontu narodu
polskiego, który po dojściu cło
władzy polskiej kląsy robotni­
czej przekształca się „w na­
ród sopjąlistyęzny, o nowej
strukturze gospodarczej, o no­
wym składzie klasowym, o no­
wym obliczu moralno-politycz-
nym“. (Bierut)

Co ta znaczy, że naród pol­
ski przekształca się w narpd
socjalistyczny? Znaczy to, że

kierowniczy trzon narodu: sta­
nowią robotnicy w sojuszu z

pracującymi chłopami i pracu­
jącą inteligencją. Znaczy to,
że obliczą jego nie kształtuje
burżuazja sprzęgniętą z c-b-

Sząrnictwem, lecz przytłacza­
jąca większość narodu — lua-
śy pracujące. „Dlatego obec­
ny naród polski, używając
słów Towarzyszą Stalina —

jest o wiele bardziej ogólno­
narodowy, niż był kiedykol­
wiek naród polski w’ okresie
burżuazyjnyjn” (Bierut),

Front narodowy nię jest
owym przysłowiowym „kochaj­
my się", którym te hasłem
„zermowaly w Polsce zawsze

kląsy wyzyskujące, aby otu­
manić mąsy pracujące i

wprząe je w służbę swych kla­
sowych interesów. Frant pa-

w

zajmował — chyba z braku kwalillkacli lub zdolności

nie jest w stanie osiągnąj...
Ufając w dobroć i laskę Pana Marszalka ośmielam

się jeszcze raz prosić i błagań iako oicę I ępiejtuną
całego narodu polskiego o łaskawe rozpatrzenie mej
prośby co dg otrzymania posady przez mego syna.
Fr. Lesiecki".

. Wfet

Zima 1928 roku nawiedziła świąt siarczy­
stymi mrozami. Najstarsi nawet ludzie
nie mogli odgrzebać w szufladkach pa­

mięci swego długiego życia —- roku równie
mroźnego i ciężkiego. Młody Janek Lesjęcki
nie poznawał swego miasteczka. Limąnową nie
miała wprawdzie nigdy wielkomiejskich am­
bicji, ale bądź co bądź, ludzi żyło tu spore,
i bywało, że główne ulice rojowisko w ulu

przypominały — tyle było na nich gwaru i ru­
chu. A zimy tej jakby wszystkich mieszkań­
ców wymiotło. Ulice stały puste, z martwymi
rzędami jakoś markotno przycupniętych cha­
łup zezujących na świat szparkami szyb ■—
odtajalymi' na krótką chwilę pod gorącymi od-
lachami ciekawych dzieci; na rynku zasypa­

nym zwałami śniegu rozgościł się stały by­
walec wiatr, który hulał w najlepsze mię­
dzy bezładnie rozrzuconymi kramami przekup­
niów. Z izb mieszkalnych wytykał nos tylko
ten, kogo zmuszała praca, lub okoliczności.

Janka właśnie zmuszały okoliczności. Nie
praca, tej bowiem szukał już od wielu dni...
Codziennie rankiem wymykał się z nędznej
izdebki rodziców, wydeptując godzinami po
biurach, przedsiębiorstwach z podaniem zwi­
niętym w rulon, codziennie pod wieczór wra­
cał do domu z tym samym wynikiem — pracy
nie ma. W podszytej wiatrem kapocie ojca,
w podziurawionych bueiaraęh przemierzał
wszerz i wzdłuż skutą mrozem Limanową, wie­
trząc czujnością charta jakąkolwiek możli­
wość zdobycia posady.

Do domu nie spieszył z powrotem. Bo i
esż? ................... j .

’

.

wyraźnych pochlipywań matki,, patrzyć na

Konfrontacja z przeszłością

Gdy „jaśnie pan prezes"
decydował o życiu

Ale los pory nie wybiera. Krótko trwała
radość i wiara w odmianę na lepsze: skończyła
się wraz z uporządkowaniem prjeż Janka akt

sądowych. Sąd w Limanowej nie potrzebował
więcej praktykanta.

Zaczęła się więc dawna gonitwa za posadą,
wydeptywanie przedsionków różnych panów
dyrektorów, prezesów, kierowników,,. Starą,
ograna piosenka jakże dpbrze już znana mło­
dziutkiemu Jankowi. Tyle tylkptęn nawy
„etap" historii rodziny Lesięckich różnił się
od poprzedniego, że pąsy trzeba było jeązcze
silniej na brzuchach dopiąć, tyle, że trudniej
Jeszcze było o pracę. Sytuację mógł uratować
tylko Jakiś szczęśliwy zbieg okoliczności,
lub.,, lub śmierć jakiegoś pracownika przez, co

powstałaby nikła szansa na zajęcie jego miej­
sca.

I oto w lecie 1929 roku pisze młody Le­
siecki do „Jaśnie Wielmożnego Pana Prezesa
Sądu Apelacyjnego" w Krakowie:

staje powołany do wojska. Cóż, na to rady nie
było.

Przęd ukończeniem służby kapral Lesiecki
jedzie do ,,jaśnie pana prezesa’1 i składa pod­
danie, w którym już z góry prosi o zatruci-
nienie go na dawnym stanowisku po powrocie
z wojska. Krótko po zwolnieniu dostąje ksią­
żeczkę rezerwisty i nięco później odpowiedź
na podanie:

„Prośby pana o nadąnię posady w charakteru prak­
tykanta lii kategorii w okręgu krakowskim Sądu Ape­
lacyjnego nie uwzględniam..."

Obywątel polski — Jan Lesiecki spełni!
swój obowiązek obywatelski, wysłużył wojsko
i... jest wolny. Może szukać prący! Poświad­
czenie przecież w tej mierzę mą nie małe. 9
grudnia 1934 roku wysyła nowy list:

t____ _ ______

ł ipo
Wysłuchiwać tajonych wprawdzie, ale

' “-ąob­
jętego zgryzotą ojca, cierpieć widokiem WY-
nędzniałych twarzyczek czeredy młodszego
rodzeństwa? Zresztą w chałupie nie o wiele
było cieplej niż na dworze — jeśli mróz dłu­
żej potrzyma, przyjdzie chyba taborety i szaf­
kę do pieca rzucić.

Najcięższy był zawsze powrót do domu.
.Nieme pytanie o®zu rodziców, oczu, w któ­
rych koncentrowała się cała nadzieja na choć
trochę jaśniejsze jutro, bezmiar kurczowej
wiary w zmianę na lepsze. I stale’ta sama

odpowiedź Janka — pracy nie ma.

Wreszcie któregoś tam tygodnia kolejnych
poszukiwań, zaświtała konkretna nadzieja zdo­
bycia upragnionej posady. Sąd w Limanowej
potrzebował praktykanta! A Janek przecież
chodził kilka lat do szkoły, w tym czasie, kie­
dy do chałupniczego warsztatu ojca częściej
zaglądała klientela w celu reperowania bu­
tów a i sam staruszek nie był taki cherlawy.
I oto 18-letni Lesiecki dostał się do Sądu
Grodzkiego, gdzie jako praktykant porządko­
wał akta.

Dziwne, jak ludziom niewiele potrzeba by­
ło do szczęścia, bo, choć zarobki młodego się­
gały śmiesznych kilkudziesięciu złotych — w

rodzinie Jednak powiało (ąkirnś radośniejszym
prądem. Kartofle zagościły na stałe*w kuchni

Leslecklch.

„Jaśnie Wielmożny Ranie Prezesie! W dniu 16

kwięlnia 1929 rokp zmąrł Leopold Majewski, kance­
lista przy Sądzie Grodzkim w Limanowej, a więc po­
sada się opróżniła. Niżej podpisany uprasza w głębo­
kiej pokorze o nadanie mu posady urzędnika III ka­
tegorii przy Sądzie Grodzkim w Limanowej".

Posady tej jednak „jaśnie wielmożny pan
prezes" „nie nadał" Lesieckiemu. Cóż tam

pana prezesa 6ytego wykonawcę rozkazów sa­
nacyjnych wodzów obchodziło, że prawie 10
osób przymiera głodem, że „nadanie posady"
decydowało o egzystencji całej rodziny. Pan
prezes odmówił i basta.

Lesiecki wrócił więc do swego „zajęcia":
biura, fabryki, przedsionki dyrektorów, pre­
zesów... Ludzie czyż mam skonać z całą ro­
dziną z głodu? Czyż żądanie pracy to tak
wiele?

Jesienlą tego roku drugie rozpaczliwe po­
danie do pana prezesa Sądu Apelacyjnego w

Krakowie. I wreszcie 29 listopada 1929 roku
Jan Lesiecki zostaje mianowany praktykantem
III kategorii!

Zaczęło się życie układać Lesieckiemu ja­
koś pomyślniej. Minął rok 30, przeważył się
na drugą połowę 31, a Lesiecki pracował w

Sądzie Grodzkim w Limanowej, porządkując
akta 1 pomagając w drobnej biurowej pracy
— ot, urzędniczyna. Mógł pozwolić sobie na­
wet od czasu do czasu na kupno książki. Bo
właśnie chęć zdobycia wiedzy to był Jankowy
konik.

A w październiku 1931 roku w łeb wzięło
mozolnie sztukowane życie. Nastąpiło wyda­
rzenie na owe czasy tragiczne: Lesiecki zo-

„Proszą Zaśnie Wielmożnego Pana Prezesa o łaskawe

rozpatrzenie mojej prośby i nadanie ml posady urzęd­
nika III kategorii przy którymkolwiek sądzie w Ape­
lacji Krakowskiej, gdyż jestem w tak ciężkim pąlpżę-
pju, żę trudno mi go opisać — a w dodatku mam

rodziców w podeszłym wieku, którzy nie mogą ml dać
utrzymania, jeszcze raz ośmielam się prosić I błagać
Jaśnie Wielmożnego Pąna Prezesa o łaskawe danie mi

posady przy którymkolwiek bądź Sądzie Apelacji Kra­
kowskiej'',

Pan prezes nabrał jednak wody W usta.
U Lesiepkieh sytuacja stała się wręcz tragicz­
na. Najgłębsza rozpacz dyktuję ojcu Jana Le­
beckiego list odresowany dci samego „Pąną
Marszałka". 23 stycznia 1935 r. stary Lesiec­
ki pisze:

„Najdostojniejszy Panie Marszalku!

Niżej podpisany jako obywatel Państwa Polskiego
I ojciec licznej rodziny ośmiela się
c|ć z prośbą w uniżonej pokorze do
i Opiekuna Narodu Polskiego z niżej
prośbą:

Jestem w podeszłym wieku, bo
a prócz tego syna mam na utrzymaniu, córkę I żonę
64-letnią. Podeszły mój wiek, zniszczone zdrowie

w czasie v/ojny światowej, spalenie sig domu mego
oraz w czasie tej strasznej katastrofy żywiołowej zni­
szczenie mego ostatniego dobytku tak mię zrujnowa­

ło, że nie jestem w stanie dać na utrzymanie całej
rędziny. Syn był moją prawą ręką I podporą całej ro­
dziny, gdyż zapracowany każdy grosz oddawał mi na

potrzeby całego domu — a teraz gdy jest bez zajęcia
I żąda: ojcze daj! Cóż ja mam począć I jak postąpić?

Czyżby przez spełnienie obowiązku ciążącego na każ­
dym obywatelu Polski — on miałby pójść na zagładę
losu?

Myślę, iż jest ustawa, która zastrzega, iż po od­
byciu czynnej służby wojskowej czy to ćwiczeń w re­

zerwie ma powrócić na stanowisko to, które przedtem

tą drogą iwró-

Naszego Wodza

wyszczególnioną

liczą 68 lat,

Kancelaria „Najdostojniejszego Pana Mar­
szałka" skierowała podanie do „J. W. P. Pre­
zesa” Sądu Apelacyjnego. Wynik jak zawsze,
Odmowa.

A więc nową próba:
J«»itl« Wlelmoiny Ranię Ministnol

Ran greiei Sąrtu Apeigcginsgo w Krnkowlo pismem
i linia 15 Jtyeinia 1935 roku, nię u-

względnll maj prgśhy o jamlangwanię mnie wzglęSniy
oatlanlę posady w charakterze Praktykanła III kategorii
z flkręgu Krak. Sądu Apelacyjnego. Nadmieniam, ii

dylem i jestęm gorliwym pracownikiem... Służbę
przerwało mi jedynie wojsko i dlatego utraciłem swa

posadę.
Jako już wysłużony wojskowy sadzę, i« MWiłłlę

nem otrzymać stanowisko tp. któro zajmowałem grzęd
cilbycicm służby wojskowej. Na te| to podstawie ośmle

lam się w uniżeniu prosić w najgłębszej pokorze -

Jaśnie WPM o łaskawe rozpatrzenie me| prośby i tg
w drodze yą|ętkq g zamiąnowapię mnie urzędnikiem
iii kategorii, o l|o możliwe nadanie mi posady w Okrę
gu Krakowskim Sądu Apelacyjnego względnie w Lwów

skiego lub Katowickiego Sądu Apelacyjnego.
Do prośby dołączam życiorys.

Jąn Lesiecki

Nie do uwierzenia — odpowiedź przyszłą
znowu odmowna. Ale Lesiecki przecież.chcę
żyć, żyć chce cała jego rędziną. Więc znpwą
30 kwietnia idzie w świat no-we błaganie f.
pracę. I 22 lipea znowu. Aż wreszcie tak dłu­
go oczekiwana adnotacją na podaniu:

„Sekretariat — złożyć do podania Lesieckiego o na­
danie mu Jiosaffy urzędniczej",

A kończył się wówczas rok 1936.
*

Jasna
sala Prokuratury w Limanowej,

jednym z biurek Jan Lesiecki — kierow­
nik sekretariatu Prokuratury. 42 lata dźwi­

ga zaledwie na Sobie autentyczny bohater na­
szej smutnej ale prawdziwej opowieści. Przy­
znacie, że niewiele. Aż dziwnym się wydaje,
że tyle można przeżyć w ciągli czterech dzie­
siątek zaledwie lat. A przecież życiorys takie­
go' Lesieckiego. jest wierną kopią życia dzie­
siątek tysięcy inteligentów w sanacyjnej Pol­
sce. Wlielu, bardzo wielu było u nas Lesieę-
kich. Wiele, bardzo wiele zmieniło się w ich

życiu...
Lesieckiego dzieci nie muszą przęrywać

nauki, aby uganiać się za posadą a ojciec ich,
choć ciężko pracuje, jest spokojny o ich i

swoje jutro, gdyż o prawie do pracy, do życia,
i spokojnej egzystencji, nie decyduje „jaśnie
pan prezes" ale sam Lesiecki i podobnych
mu miliony ludzi pracy.

R. KOSIŃSKI

rodowy nie oznacza osłabienia
walki klasowej, ale przeciw­
nie, dalsze jej zaostrzenie prze
ciwko niedobitkom kapitalisty­
cznym, przeciwko kułakom 1

spekuląntoni.

„Chodzi nam — uczy To-

ivarzysz Bierut — nie o

„święty spokój“,
pię o zgodę kląsową, nię o

tuszowanie przeciwieństw i
walki klasowej, nie o zwol­
nienie tempa budowy spo­
łeczeństwa bezklasowego,
lecz chodzi o to, żę wąlczy-
BiyopoVój, walczymy
przeciwko rozpętywaniu im­
perialistycznej wojny agre­
sywnej i tworzymy front na­
rodowy jako dźwignię reali­
zacjiPlanu 6-1etnie-

go, który jest dla naszego
narodu podstawą
walki o zabezpieczenie na­
szej niepodległo­
ści i pokojowego
rozwoju".
Hasło frontu narodowego

wąlki o pokój i Plan 6-letni w

sposób wyraźny wytyczyło na­
rodowi polskiemu drogę, P9
której kroczymy i zadania,
które przed nami stoją. W o-

pąrciu, w braterskim sojuszu
i w przyjaźni z pierwszym kra­
jem zwycięskiego socjalizmu,
w przyjaźni z krajami demo­
kracji ludowej Europy i Azji,
które tak jak i my budują pod­
stawy socjalizmu, w przyjaź­
ni z Niemiecką Republiką- De-

mokratyczną i
siłami pokoju
gąnizowanymi
Ruchu Pokoju.
z honorem wykonuje swe za­
dania.

Mamy prawo być dumni z

naszych osiągnięć. Plan ubie­
głego roku był wykonany
przez przemysł w 10.0,8’/«-
Wartość przeinysłu wzrosła w

porównaniu z 1950 r. prawie
o 1/4. Wzrosła wydajność pra­
cy o 14®o, koszty własne pro­
dukcji zmniejszyły się o 5". o.

To są wyniki, to jest tempo
rozwoju, którymi nie może się
poszczycić żaden kraj poza
Związkiem Radzieckim. Wiel­
kimi krokami idziemy naprzód,
budujemy Polskę silną i do­
statnią. „Mamy wszystkie wa­
runki do tego — powiedział
Towarzysz Bierut —aby raz na

zawsze zlikwidować zacofanie
i słabość naszej gospodarki,
pozostawione nam przez kapi­
talistów własnych i obcych".

Czy to jest zadanie łatwe?
Nie, io nie jest zadanie łatwe.

8ccja|izm nie jest tą przysł>
wiową manną spadającą z nie-
l.ia. Trzebą wielkiego wysiłku
całego narodu, aby go wywal­
czyć. Ale tak wieikie, tak

wspaniałe jest to, cośmy już o-

siągnęlj i o wiele jeszcze
wspanialsze są perspektywy
dalszego naszego rozwoju, że

trzeba być wrogiem Polski,
wrogiem siebie samego i swo­
ich dzieci, aby nie oddać wszy
Stkich sił, wszystkich umiejęt­
ności dla tego wzniosłego ce­
lu. 1 dlątęgo, tez tak szerokim
echem odbiło glę w całym na­
radzie polskim hasło narodo­
wego frontu walkj o pokój i
Plan 6-letni.

Jesteśmy w trzecim roku

Pląnu 6-letniego. Jest tą etap
szczególnie ważny, szczegól­
nie odpoiYiedzląlny,, „„■•po-

żę wszystkimi
i postępu, zor-

w Światowym
— naród polski

myślne wykonanie nakreślo­
nych przez kierownictwo par­
tii zadań trzeciego roku Pla­
nu zadecyduje o zwycięstwie
całości, a wszelkie niedocią­
gnięcia czy załamania na tym
etapie Planu niusiałyby się po­
ważnie odbić na wynikach na­
stępnych lat" (Bierut).

Ńą tęp rok przewidujemy u-

ruchomienie wielu nowych za­
kładów produkcyjnych. Osiąg­
nięcia lat poprzednich pozwo­
lą nam w tyni roku przyspie­
szyć wyko-nąnie Planu o trzy
1 pół miesiąca. W końcu roku
nasza produkcja przemysłowa
będzie przeszło 3 razy - więk­
sza niż w 1938 r., a w przeli­
czeniu na g|owę ludności prze­
szło 4 razy większa.

Stoi przed nami ogromne za

danie podniesienia produkcji
rolnej, nie nadążającej za

burzliwym rozwojem przemy­
słu. I pod tym względem ma­
my duże osiągnięcia w porów­
naniu z okresem przedwjen-
nym. Ale nie są one wystar­
czające, mimo, że ną wsi toczy
się codzienna uporczywa wal­
ką o podniesienie produkcji
rolnej, Jedyną drogą usunię­
cia dysproporcji między roz­
wojem przemysłu i rolnietwą
Jest przebudowa wsi w kie­
runku socjalistycznym, -prze­
budowa, której perspektywy
tak wyraźnie już widzimy. Czy
możemy osłabić tempo nasze­
go, wzrostu? Nie, nie możemy,
bo od siły naszego m. in. pań­
stwa — ważnego ogniwa św-ia-

towego obozu pokoju — zale­
ży powstrzymanie zbrodniczej
ręki amerykańskich władców,
którzy do spółki z hitlerowca­
mi .z Bonn cheieliby i

uczynić Koreę, niszczyć
miasta, nasze domy,
szkoły, nasze szpitale,
muzea, a nasze dzieci wymor­
dować bombami i zarazkami
dżumy- /czy cholery.

„Polska była bita za za­
cofanie — uczy Towarzysz
Bierut — bita była w ciągu
dwóch blisko stuleci... Ąłe
polska klasa robotnicza, zdo­
bywszy władzę i umacniając
nasze państwo demokracji
ludowej — powiedziała
twardo i ostatecznie: nie

chcemy być więcej bici”.

Czy może znaleźć się Polak,
godny tego imienia, który by
tego nie zrozumiał i nie odpo­
wiedział całym sercem na

apel skierowany przez Towa­
rzysza Bieruta? Czyż może
znaleźć się Polak, który nie
stanie do szeregu narodowego
frontu walki o pokój i Plan
6-letni?

Każdy dzień przynosi nąm
nowe sukcesy wywalczoną wy­
siłkiem całego narodu, konso­
lidującego się dokołą władzy
ludowej, jej najwyższego
zwierzchnika — Bolesławą
Bieruta. W walce z trudnoś­
ciami, które wyłaniają się pą
naszej drodze, krzepnie jed­
ność moralno-polityczna naro­
du polskiego.

Na czele narpdu polskie­
go, przekształcającego się w

nąród socjalistyczny, stoi

wierny uczeń Lenina i 5 ą-
lina, twórca projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, Bolesław
Bierut.

KAZIMIERZ GOLDE

u nas,
nasze

nasze

nasze



Dlr uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bolesława Bieruta
(E) rzewodniczący Rady Ząkła-
■R dowej tow. Szuszkiewicz
wskazuje na grupę, młodych,

pełnych entuzjazmu ZMP-ow-
ców; którzy sprawnie ładują
ciężarowe samochody.

„To nasi dzielni, młodzi pra­
cownicy umysłowi, którzy opu­
ścili po odrobieniu swych obo-

wiązkowych zajęć sale biurowe
i zajęli się załadunkiem wypro­
dukowanego w naszych zakła­
dach towaru, konkurując
stałymi ładowaczami. W

sposób przyczyniają się
przyśpieszenia transportu i

lizują zaciągnięte zobowiązanie
dla. uczczenia dnia urodzin na-

Z0

ten
do

rea

Pierre rłbraham w Klubie Międzynarodowej
i Książki i Prasy-

Naczelny redaktor paryskiego miesięcznika „Europę"
Pierre Abraham podczas swojego pobytu w naszym mieście

spotkał się w Klubie Międzynarodowej Książki i Pracy z

dziennikarzami krakowskimi. Podczas ożywionej, bezpośred­
niej i serdecznej rozmowy zapoznał on dziennikarzy kra­
kowskich z walką narodu francuskiego — z walką,
skierowaną przeciwko okupacji amerykańskiej. Pierre Abra­
ham z podziwem wyrażał się o osiągnięciach naszego poko­

jowego budownictwa, o odbud wującej i rozbudowującej się
wspaniałej nowej Warszawie oraz o pierwszym socjalistycz­
nym mieście, które rośnie podKrakowem — o Nowej Hucie.

szego Prezydenta" — mówi
przewodniczący Rady Zakłado­
wej.

Idziemy teraz wraz z nim z

magazynów do hali produkcyj­
nej. Już u wejścia bucha żar z

pieca wypalającego płynną ma­
sę szklaną. Wokoło pieca zbu­
dowany jest pomost, na któ­

rym stoją robotnicy nabierający
eto długich metalowych rures:

rozpaloną masę szklaną i wy­
dmuchujący z niej butelki.

Prawie co trzy minuty wy­
dmuchuje jedna butelkę Cze­
sław Słowićki. Jest on przodo­
wnikiem pracy i podobnie jak
jego towarzysze przyśpieszył
jeszcze tempo robót, aby ponad
planową produkcją uczcić 60-
Jecie urodzin Bolesława Bieru­
ta. Na zawieszonej w hali ta­
blicy współzawodnictwa noto­
wane są wyniki. Czytamy
m. in.: zespół ob. Szparniaka
wykonuje 116,2 proc, normy
dziennej, zespół ob. Ciesielskie­
go 104,5 proc, normy.

Poza tym dla uczczenia uro­
dzin Bolesława. Bieruta racjo­
nalizatorzy Zakładów Szklar­
skich zastanawiają sic. wspól­
nie nad formami usprawnienia
pracy przy automatach, które
nie są. jeszcze należycie wyko­
rzystane. Pierwsze próby za­
stosowania pomysłów dają już
niezłe wyniki. Produkcja przy

^automatach przekroczyła o 13
proc, dotychczasową dzienną
normę.

H' ten sposób robotnicy Za­
kładów Szklarskich dają wyraz
swego przywiązania dla Prez
denta B. Bieruta. K. J.

SAZETA KRAKOWSKa

COJ GDZIE rMEDYj)

Kwiecień

12
Sobota

Teatry:
Teatr im. J. Słowne

kiego — godz 19:

„Zemsta".
Teatr Stary (mała

sala) — „Miran-
doliną", — godz.

19.15; (duża sala)
— „Szczygli zau­

łek", godz. 19.

Teatr Rapsodyczny
„Eugeniusz Onie­
gin" — godz.19.

Teatr Młodego Wi
dza — godz. 19:

„Warszawski wo­
dewil".

Teatr „Groteska" —

nieczynny.
Teatr Kolejarza —

„Fircyk w zalo­
tach" — godz. 19

Kina:
SZTUKA: poranek

„Kłopoty referenta
T.rziszki“, od godz.
11. „Rajnis', godz.

16, 18, 20.
Uciecha

ry", godz.
1-8. 20.15.

Warszawa:
wiek bez
godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Scott
Antarktydzie"
dżina 15.45,
20.15.

Wanda: „Młodość
Chopina" — godz.
15.30. ‘

Wolność:
Monte
ez. L,
18, 20.

Młoda Gwardia —

„Skrzydlaty doroż
karz", godz. 15.30,
17.30. 19.45.

Dworcowe: „Jeziora
Mazurskie", „W
świecie kryszta­
łów", „Niezapoin
niane dni4’. „Prze
gląd sportowy4' od
16 do 24.

Chemik: „Szalony
lotnik4’, godz. 19.

Nowa Huta: „Rado­
sne spotkanie" —

godz. 16, 18, 20.

„Pani De­
la.45,

„Czło-
jutrą",

OH
go-
18

18. 20.30 .

..Hrabia
Christo"

godz. 16.

Pogotowiu
Ratunkowe

Wydziału Zdrojzia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniaeh; 2. w

przypadkach poło,
żniczych; B) w za-

ehorzeniach dziecię­
cych (w godz.. od 20

10 8).
Ambulatorium Po-

gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Floriańska 15.

nek GL 13. Stra-dom
2, pi. Zgody 1.8, Ło­
bzowska 20. Retory­
ka 1. Brono wice —

Wyspiańskiego 4.

Kr.

Dyżur chi-

rurgic»ny:
Oddz. Chirurg., ul.

Trynitarska.

fiod Krakowem powstaje
największa w Polsce cegielnia

Przed V Wyścigiem Pokoju
Warszawa — Berlin -

odbędą się w dniu 27 kwietnia

Wielu robotników KZWME otrzymało premie
w losowaniu

Dzięki pożyczce subskrybo­
wanej przez masy pracujące
kraju wzrosła poważnie ilość
powstających fabryk, zwięk­
szono rozbudowę isfniejącycli
już zakładów pracy, oddano
większą liczbę Izb mieszkal­
nych do użytku, wieś otrzyma­
ła konieczne traktory. I to jest
największa .premia, którą o-

trzymaliśmy wszyscy za poży­
czone fundusze.

Wielu subskrybujących
przed 9 miesiącami pożyczkę
otrzymuje już obecnie jej zwrot
lub wysokie premie pieniężne.
Robotnicy KZWME deklarowa
li na pożyczkę wysokie kwoty,
pragnąc w ten sposób dać wy­
raz swego zrozumienia, że poży
czone państwu pieniądze przy-

obligacji Narodowej Pożyczki
czynią się do wzrostu ogólnego
dobrobytu, do podniesienia
potęgi naszego kraju.

Wielu pracowników KZWME

wygrało już w czasie pierw­
szego losowania obligacji —

premie pieniężne. I tak premię
w wysokości 5 tys. zł wyloso-

wał Bolesław Dyrba. Halina
Szara, Stefania Kucharska, Ja­
nina Sagan, Janina Szybow-
ska, Józefa Nadera i in. wy­
losowali premie w wysokości
1 tys. zł

MICHAŁ NALEPKA

koresp. robotniczy

KOMUNIKATY
UWAGA PODGÓRZE! Narada

kolporterów dzielńfcy Podgórze
odbędzie sit? 15 bm., o godz. 16,
w sali KD PZPR, Rynek Pod­
górski 1. Obecność wszystkich
kolporterów zakładowych, insty­
tucji i szkolnych — pism par­
tyjnych, ZMP, TPPR i związko­
wych — obowiązkowa.

We wtorek 15 bm. odbędzie sic,
w świetlicy KD PZPR

Rynek Podgórski 1,
wszystkich sekretarzy
wych i oddziałowych

Podgórze,
odprawa

pod>stawo-
organiza-

1 ekranu

Zdjęcie powyższe przedstawia betonowanie magazynu na glinę w no

wopowstajęcej cegielni.
cji partyjnych oraz przewodniczą­
cych kół ZMP szkolnych i zakła­
dowych. Obecność i punktual­
ność obowiązkowa.

UWAGA ZWIERZYNIEC! Od­
prawa sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych, kierów,
ników personalnych, . przewodni­
czących rad zakładowych odbę­
dzie się dziś, tj. 12 bm., o godz.
10 w sali posiedzeń KD PZPR

Zwierzyniec, al. Krasińskiego 18.
Obecność, obowiązkowa.

PANI DERY
Film produkcji węgierskiej

Scen.; I. Bekeffi

Reż.: L. Kalmar

Zdj.: G. Nagy
Muz.: J. Kerekes, T. Polgar
Naród węgierski ma podob­

ne do naszych tradycje walk
narodowo-wyzwoleńczych w w.

XIX. Węgry usiłowano wów­
czas zgermanizoicać. Kultury
węgierskiej nie traktowano na

serio, uważając ją za wytwór
ciemnych ludzi z gminu. Kultu
rę niemiecką eksportoxvaną z

Wiednia stawiano za wzór.
Austriacki intruz walczył z na

rodem węgierskim nie tylko
pogardą.. Stosowano również
ze strachu przed masowym od­
biorcą — metody policyjne.

Film „Pani Dery" przedsta­
wia, walkę aktorów węgierskich
o narodowy teatr z narodowym
językiem. Nie było go iców-
czas w Budapeszcie, zbudowa-
no natomiast wspaniały teatr
dla kolonizatorów. Węgierskim
aktorom oddano do użytku li­
chą budę, a później i tę im .

zabrano . Aktorzy węgierscy,
nie ugięli się mimo nędzy, gło­
du i trudności. Stworzyli wę-
drowną trupę, grającą sztuki w

pięknym ojczystym języku —

sztuki przepojone rewolucyjną

Silą artystyczną filmu jest
to, że mimo dużego ładunku
patosu (podobnie jak w na­
szej „Warszawskiej premie­
rze" koncepcja scenariusza da
się streścić w jednym zdaniu:
walka o narodową świadomość
i niezależność kulturalną prze­
ciw kosmopolitycznej cudzo-
ziemszczyźnie) nie ma w nim
nic dejclaratyyoności. Nie sło­
wa, lecz żywy, wartki, frapu­
jący tok akcji przekonywa wi­
dza o prawdzie tematu. Fabu­
ła mimo nieznacznych dłużyzn,
daje mocny i ciekawy kościec

(a tego właśnie brak było vj,
„Warszawskiej premierze" i
„Młodości Chopina") dla bo­
gatego materiału muzycznego.
Epokę syntetyzują świetnie
zilustrowane •sceny w salonach
hrabiego Altenberga, Komite­
cie Upiększania Stolicy i tea­
trze niemieckim, pozostające
w wyrazistym kontraście z wę
drownym życiem aktoróio i śro
dowiskiem, w którym przeby­
wają. Muzyka również jest
skontrastowana. Nawet ładnie
wydane koloratury znacznie u-

stępują dyriamiężnej, przesyca­
jącej cały film optymizmem
płomiennej walki, ludowej pie­
śni węgierskiej. Jest w niej o-

bok akordów smętnych, akor-
........... krzytody społecznej, pory-

treścią. Mieli przeciwko sobie ■wająca moc w akordach in-
i grabieżcy aparat podatkowy nych, narastających w bunto-
i austriackich rezydentów i wniczy taniec nieugiętego, pe­

wnego swego zwycięstwa, ludu.
"

scen wdzierających się
'.i wymie­

nimy: pierwszy występ Rosy
Dery w oberży przy żywioło­
wym współudziale ludu i a-

kompaniamencie Szentpetery'-
ego, śpiewaka - trybuna rewo­
lucyjnego, dalej, partię walki
z burmistrzem i parodię jego
sztuki, wreszcie owacje ludu
podczas choroby pani Dery i

scenę przedostatnią kiedy po
triumfie w teatrze niemieckim

artystka odrzuca -propozycję
hr. Altenberga i wraca do

swej trupy. Sceny masowe w

teatrze udały się bez zarzutu.
Podkreślić należy jeszcze cie­
kawą plastycznie, kompozycję
zdjęć. Przypominają one, szcze

golnie żv scenach z oberży i na

tle pejzażu wiejskiego, ‘wielkich
realisitów węgierskich XIX w.

A czy są niedociągnięcia ?

Są, ale nieznaczne. Aktorzy w

pierwszych partiach grają na­
zbyt teatralnie. Chociaż praw­
dopodobny, to zbyteczny jest
jednak występ pani Dery na

mroźnym powietrzu, gdyż wy­
wołuje wrażenie przesady.
Zbyt szybko przechodzi pani
Dery od pieśniarstwa do wy­
stępu. w operze. Są to właści­
wie drobiazgi. Z aktorskiej ob­
sady wybijają się naturalnoś­
cią, bezpośredniością i. siłą
przeżycia Klara, .Toina,y (bo­
haterka) i Sardi (Szentpete-
ry). Reszta na ogół wyrówna-

wa. W sumie biorąc, film ten

należy do jednych z najlep­
szych osiągnięć kinematografii
loęgierskiej.

St. Morawski Wykańczanie górnej partii pieców cegielni.
£S.

ODZIEŻ m 6 RAT MIESIĘCZNYCH
JESZCZE TYLKO DO 30 KWIETNIA b. r. MOŻNA NABYĆ

W SKLEPACH ODZIEŻOWYCH MHD •

w godzinach cd 11-ej

Nr 24 ul. Grodzka 3 Nr 133
Nr 106 ul. Floriańska 32 Nr 134
Nr22ul.Jana2 Nr 132
Nr 149 ul. Kościuszki 13 Nr 128

ul. Boh. Stalingradu 50
ul Boh. Stalingradu 17

Rynek Padgórski 13

Czyźyny, Wojewódzka 172

rano do 20-ej wieczorem.

Sklepy MHD polecają bogaty asortyment wszystkich artykułów
przemysłowych w szczególności zaś towary sezonowe — wiosenne.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
polecają wszystkim Konsumentom swoje usługi w czynnych do.

tąd zakładach jak i W NOWO URUCHOMIONYCH 3 CUKIERNIACH

aio
W CUKIERNI „ZAMKOWEJ" ul. grodzka 45.
W CUKIERNI „RUSAŁKA." ul. Zwierzyniecka 25

W CUKIERNI „ŚNIEŻKA" ul. Jana 1

WROCŁAW. Trzecia elimi­
nacja kolarzy przed Wyści­
giem Warszawa—Berlin—Pra­
ga odbyła się w dobrych wa­
runkach terenowych i atmosfe­
rycznych.

Długość trasy trzeciego wy
ścigu eliminacyjnego wynosiła
98 km i prowadziła z Wrocła­
wia przez Łagiewniki—Niem­
cze—Dzierżoniów i z powro­
tem do Łagiewnik.

Po przejechaniu 13 km od
całej stawki kolarzy oderwało
się 10 zawodników i prowa­
dząc na zmianę szybko odda­
lili się od pozostałych. Z gru­
py tej ubył na 53 km Liszkie­
wicz, który złapał gumę. Mi­
mo natychmiastowej pomocy
technicznej,
mógł już'
Na 55 km nastąpiła
między Sałygą i Melonem. Ko­
larze cie pojechali wprawdzie
dalej, ale nie odegrali w wy­
ścigu żadnej roli,
grupa w składzie:
Hadasik, Klabiński,
ski, Gabrych, Królak. Chwien-
dacz, Drążkowski i Wałiśzew-
ski wjechała razem na metę,
uzyskując czas 2:35,32. Daje
to przeciętną 38 km na godz.
Dalsze miejsca zajęli: 10) Ka-
piak, 11) Ulik, 12) Liszkie-
wicz, 13) Nowoczek, 14) Kuś,
15) Jarząbek, 16) Jarzyna, 17)

Liszkiewicz nie
dogonić czołówki,

kraksa

Czołowa
Wójcik,

Wrzesiń-

Malinowski — w jednakowym
czasie 2:41,26.

Po trzech eliminacjach ko­
lejność zawodników przedsta­
wia się następująco: 1) Draż
kowski — 10:04,06, 2) Wój­
cik — 10:04,42, 3) Klabiński
— 10:04,42< 4) Hadasik —

10:04,52. 5) Wrzesiński —

10:04,53, 6) Waliszewski —

10:05,02, 7) Królak 10:06,53.
8) Gabrych — 10:07,04, 9)
Chwiendacz —- 10:09.41, 10)
Liszkiewicz — 10:10,52 (wszy
scy kadra).

*

Na terenie
krakowskiego
zostaną w clniu 27 “bm. ż oka­
zji V Wyścigu Pokoju maso­
we biegi kolarskie.

Zawodnicy startować będą:
w kategorii I — (młodzież’ od
lat 15 do 18) na rowerach tu­
rystycznych na

km, w. kategorii
powyżej lat 18)
turystycznych na

km, w kategorii
rach wyścigowych na dystan­
sie 50 km.

W imprezach kolarskich na

naszym terenie zostało wpro­
wadzone współzawodnictwo
pomiędzy gminami i powiata­
mi. W regulaminie przewiclzia
na jest punktacja za uzyska­
nie odpowiednich norm czaso­

województwa
zorganizowane

trasie — 10
II (młodzież
na rowerach
dystansie 25
III na rowe-

- Praga
biegi kolarskie

wych przez zawodników w po­
szczególnych kategoriach. Za
wodnicy, którzy nie uzyskają
odpowiedniego „minimum"
nie będą sklasyfikowani i
punktowani. Przewidziano są
nagrody w formie sprzętu spor­
towego i dyplomów dla zwy­
cięzców indywidualnych 1 ze­
społowych.

Na terenie województwa
krakowskiego zorganizowane
zostaną wzorcowe eliminacje
na terenie powiatów: Nowy
Sącz, Olkusz, Oświęcim, Dą­
browa Tarnowska i Kraków-
Miasto.

Do akcji organizowania po­
wiatowych wyścigów kolar­
skich włączyły się Powiatowe
Komitety Kultury Fizycznej,
Komitety Obrońców Pokoju,
Zarządy Powiatowe ZMP i in­
ne organizacje społeczne.

Nie»zainteresowąły się nato­
miast powiatowymi wyścigami
Zrzeszenia Sportowe pracu­
jące na naszym terenie. Słabo
idzie praca nad organizowa­
niem powiatowego Womitetu
Wyścigu Pokoju w Myśleni­
cach. Nie interesują się nale­
życie wyścigiem Powiatowe
i Gminne Rady Narodowe,
które winny wystarać się o od

powlednie nagrody dla zawod­
ników.

TU NOWA HUTA
ZOBOWIĄZANIA

SPORTOWCÓW NOWEJ

HUTY

Z okazji 60 rocznicy urodzin
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, oraz święta 1 Maja spor­
towcy Nowej Huty podjęli zo­
bowiązania :

Koło Sportowe Dyrekcja
Budowy Miasta Nowa Huta

zobowiązuje się wybudować do
dnia, 1 maja br. boisko do siat

kówki oraz zdobyć dalszych 10
odznak SPO. Poza tym tow-

Hujar zobowiązał się skomple­
tować sprzęt sportowy Kola i

przygotować go do sezonu.

Koło Sportowe Baza Trans­
portu w Bicńczycach zobowią­
zało się zdobyć w tym roku
100 odznak SPO, z czego 10
odznak do dnia 1 maja. Indy­
widualnie tow. Bobulski zobo-
zoiązał się przygotować i skom
pletować sprzęt sportowy Ko-
ła-

Koło Sportowe Baza Sprzę­
tu w Bicńczycach zobowiązuje
się wybtidoicać do dnia 1 ma­
ja skocznię i rzutnię do zawo­
dów lekkoatletycznych oraz

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANEGO REFERENTA NA­
RZĘDZI poszukujemy. Zgłoszenfa: Centralny
Zarząd Zbytu Przemysłu Maszynowego, Hur­
townia Rejonowa Artykułów Metalowych, Kra­
ków, Kopernika 6. K-1134

MAGAZYNIERA obeznanego z materiałami

hutniczymi przyjmiemy natychmiast. Warunki
płacy według Układu Zbiorowego. Zgłoszenia:
Krakowskie Zjednoczenie Instalacji Przemy­
słowych Zarząd Bud. Mont. Nr. 1 Nowa Huta,
barak 36. ‘

- K-l-113

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką w

pomiarach warsztatowych, TECHNIKA - KON­
STRUKTORA PRZYRZĄDÓW POMIARO­
WYCH zatrudni Instytut Obrabiarek i Obrób­
ki Skrawaniem, Kraków, ul. Reymonta 7.

K-l 128

SPECJALIŚCI TORKRETU poszukiwa­
ni do prac w przekroju okrągłym - średnicy
2.5 m. Zgłoszenia: Zarząd Robót Wodno-Inży­
nieryjnych — Nowa Huta — Lubocza, Barak
20 A. Warunki -do omówienia na miejscu.

BIB

zdobyć 10 dalszych odznak
SPO do dnia 22 lipca br.

Koło Sportowe Baza Trans­
portu Samochodowego w Bień-

czycach przyrzeka zdobyć do
dnia 22 lipca br, 40 odznak
SPO i, wybudować boisko do

koszykówki. Gospodarz Koła
tow. Pomorski zobowiązał się
przygotować do sezonu letnie­
go sprzęt sportowy w terminie
do dnia 1 maja.

ZS Spójnia Nowa Huta zo­
bowiązało się zdobyć pierw­
szych 20 odznak' SPO do dnia
1 maja.

ZS Ogniwo Nowa. Huta zdo­
będzie 10 odznak SPO do dnia
22 lipca br.

Finały
trzostw w

rozegrane
17 i 19 bm, w świetlicy Dyrek­
cji Budowy Miasta Nowa Hu­
ta iv Bicńczycach. Finalistami
będą: Stal Nowa Huta, Dyr.
Budowy Miasta Nowa Huta,
Szkoła Przysposobienia Zawo­
dowego nr 63 oraz zwycięzca
spotkania: ZBMRI—ZBM nr

1 A—O.

drużynowych mis-
tenisie stołowym
zostaną w dniach

Zakończenie
Spartakiady

Wojsk® Polskiego
TORUŃ. W Pałacu Sporto­

wym nastąpiło uroczyste za­
kończenie Wiosennej Sparta­
kiady Wojska Polsk’ego.

Tytuł mistrza Wojssa Pol­
skiego w bagnecie zdobył Pa-
liga (Mar. Woj.) przed Króli­
kowskim (MON). Zespołowo
w szermierce (szabla i bagnet)
zwyciężył zespół Marynarki
Wojennej przed Warszawą i
Wrocławiem.

Zakończył się również tur­
niej bokserski. Drużynowo
zwyciężył Wrocław przed Byd­
goszczą i Warszawą.

W punktacji ogólnej Spar­
takiady Wojska Polskiego w

Toruniu na pierwszym i dru­
gim miejscu uplasowały się e-

kręgi Warszawa 1 Wrocław —

po 16,5 pkt. przed Krakowem
— 18 pkt., Bydgoszczą — 20
pkt., Marynarką Wojenną —

26 pkt. i> Wojskami Lotniczy­
mi—39pkt.

Łączna punktacja za wyniki
osiągnięte na Spartakiadzie
odbytej w Zakopanem i w To­
runie przedstawia si" następu­
jąco: 1) Kraków —.20 pkt., 2)
Wrocław —- 22 pkt., 3) Byd­
goszcz.— 26 pkt.

•

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
DETALU I BARÓW MLECZNYCH W KRAKOWIE

POLECA tanie i smaczne posiłki W BARACH MLECZNYCH

W KRAKOWIE:-

Bar Nr1—ul.Sienna1—BarNr2—ul.Kościusz­
ki1—BarNr3—ul.Basztowa12—BarNr4—ul.
J. Stalina 1 — Bar Nr 6 — ul. Krowoderska 8 (MDK)
BarNr3—ulKrakowska7—BarNr9—ul.Czy­
sta 1 — Bar Nr 10 — Al. Mickiewicza (AGH.) — W
NOWE’ HUCIE Bar Nr 5 — Kombinat — Bar Nr 7

Bieńczyce Osiedle Cl — W SKAWINIE Bar Nr 11
Huta — Kombinat — ORAZ W NOWOOTWARTYCH
DNIA 8 KWIETNIA BR. W KRAKOWIE Barze Nr
12 — przy ul. Podwale 5 — .W NOWEJ HUCIE —

Barze Nr 13 — Osiedle A-—O. t

W służbie mas pracujących

i austriackich rezydentów
zgermańizowaną warstwę ma­
gnatów węgierskich i kołtuń-
skie drobnomieszczaństwo, któ- szczególnie w pamięć
re chciało melodramatycznego
repertuaru zamiast krytyki u-

stroju, społecznego.
Na przykładzie pani Dery,

wybitnej narodowej śpiewacz­
ki, scenariusz uwydatnia dwa
główne problemy. Pierwszy z

nich, to sens pracy aktorskiej.
Pań) Dery przekonuje się, że
artyziw z prawdziwego zdarze­
nia rozkwita tylko wówczas,
kiędy sztukę przekazuje się lu

■dowi pracującemu i uczy. się
■go walki o wyzwolenie. Pani
, Defy rozumie coraz lepiej, że
j lud. jest najczulszym odbiorcą
! talentów naprawdę wielkich.
‘ Dla skrzywdzonych chłopów,
’ dla plebsu miejskiego, jej gra
' i sztuką teatralna to nie zabaw

1 ka, ale gniewny i patos oskar­
żenia rzuconego przeciw wro­
gowi klasowemu i narodowe­
mu. Drugi problem, to patrio­
tyczna postawa, aktora, który,
jak pani Dery, rozumie, że gra
nie dla teatru, dla samej gry,
ale dla krzewienia, kultury na­
rodowej. Pani Dery jest w fil­
mie postacią typową, bohater­
ką, ale bohaterem, w istocie
rzeczy jest cały kolektyw ak­
torski, który bez wahania po­
święca całe swe życie dla ide­
owej służby. Pani Dery prze­
cież przeżywa przełom pod
wpływem Szentpetery‘ego, ak­
tora, który ją zapala do na­
wiązania, serdecznej, rewolu­
cyjnej więzi s ludem.

Wszystkie Cukiernie i Kawiarnie K. Z. G. są zaopatrzone w BOGATY
ASORTYMENT CIAST I WYROBÓW CUKIERNICZYCH.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „FLORINA“
Wytwórnia Perl. Kosmetyczna

Biura: Kraków, ul. Katarzyny 2 — Telefon 560-47

WYTWÓRNIA; KRAKÓW, ul. Miodowa 10 — Telefon 595 23,

ZAWIADAMIA,

I

że pełny asortyment jej wyrobów jak: wody
kwiatowe, perfumy, kremy, pudry kosmetycz­
ne, olejki do włosów, oraz pastę do zębów

„FLORIDONT", można nabyć we wszystkich
drogeriach i sklepach gosp. M.H.D., w Pow­
szechnym-Domu Towarowym, ul. Anny 2, w

— j“ ul. Krakowska 17,
Handlowym ul. Podwale 7.

♦ ł szechnym Domu Towaro
i sklepie „Spólnoty Pracy

. | w Spółdz. Domu Handlo

PKAŁKIA
SPÓŁDZ. PRACY IM. „18 STYCZNIA"

W KRAKOWIE, Rzeźnicza 5 Tel. 212-73

została uruchoniiona i przyjmuje bieliznę do prania
OD OSÓB PRYWATNYCH I INSTYTUCJI

W NASTĘPUJĄCYCH

D
2)

3)

4)

Rzeźnicza B w ęodz. 7—18

Boh. Stalingradu 55

wgodzod9—13iod
Senatorska 15

wgodz.od9—13iod
Rakowicka 16

wgodzod9—13iod

15—19

15—19

KWALIFIKOWANĄ SIŁĘ na stanowisko KIE­
ROWNIKA BAZY MATERIAŁOWEJ przyj-
mie zaraz Z. B. B.: — Zarząd Budowlany 4 —

Roboty Instalacyjne Kraków, ul. Długa 3. —

Wymagana conajmniej 2-letnia praktyka ma­
gazynowa oraz znajomość materiałów branży
instalacji sanitarnych. K-l 136

W DNIACH OD 14 DO 27 KWIETNIA br.

w kinie „APOLLO44
PRZEGLĄD FILMÓW NRD

PUNKTACH PRZYJĘĆ:

5)

«)
15—19 ,

7)

Boh. Stalingradu 18

w godz od 9—13 i od 15—19

Strad-- «

w godz od 9-13 i od 15—19

Zwierzyniecka 21

w godz cd 9-13 ii od 15—19

na którym będą.wyświetlane
atrakcyjne

„Wilhelm Pieck" w

„Poddany"
„Cztery Pokolenia"
„Rada bogów"
„Nasz chleb powszedni'
„Zew morza"
„Carmen w Hollywood"

OGLĄDAJCIE TWÓRCZE FILMY
NIEMIECKIEJ

REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ!

Portrety dostojników i
cl'7 rnhctniczego (brosz
Sadła państwowe, plakaty propagandowe,
afisze bezpieczeństwa pracy i higieny,
reprodukcje obrazów drzoworyiy. ilu

spacje sr.ke*ne - weteriały do dekom
rji *r;igt?ic i wystaw.
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20—21
22—23
24—25
26—27
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DOM KSIĄŻKI
Ekspozytura Wojewódzka w Krakowie

ZAY/IADAMIA
że został uruchomiony punkt sp.

wydawnictw nieksiążkowycli
W Krakowie przy ul,
poleca:

Basztowej 15

przywódców ru

-owe i opruwnei.

SPÓDZIELNIA „PRACA I POKÓJ" W KRAKOWIE

CZYŚCI — PIERZE — FARBUJE

garderobę, bieliznę, wełnę, kilimy itp.
SOLIDNIE'— SZYBKO — TERMINOWO

Specjalność: MASOWE FARBOWANIE PRZĘDZY I PŁÓTNA
CENTRALA — ul. Józefińska 5, nr teł. 549-77
II ODDZIAŁ — ul. Poselska 24, nr tel. 538-86

Punkty
Józefińska 5
Limanowskiego 1
Boh. Stalingradu 77
Lubicz 40

Krzyża 12

1.
2.
3.
4.
5.

przyjęć:
6.
7.
8.
9.

10.

Tomasza 6
Krowoderska 70
Kościuszki 27
Poselska 24
Wieliczka

Rzemieślnicza

Spółdzielnia Pracy Krawców
KRAKÓW, UL. BRACKA 5 TELEFON 232 59

wykonuje prace wchodzące w zakres MIAROWEGO DAMSKIEGO
I MĘSKIEGO KRAWIECTWA oraz PRACE KUŚNIERSKIE

w następujących punktach usługowych:

Nr 1 — Rynek Główny 20 (biuro przyjęć i zamówień) —

Nr 2 — u,l. Floriańska 39 (kuśnierstwo) — Nr 2a — ul.
Grodzka 9 (kuśnierstwo) — Nr 2b — Rynek Główny 46
(kuśnierstwo) — Nr 3 — ul: Krakowska 4 (łrawiećtwo) —

Ńr 4 — ul. Pstrowskiego 12 (krawiectwo) — Nr 5 — ul.
Jana 3 (krawiectwo damskie lekkie) — Nr 6 — ul. Kafme-
licka 27 (krawiectwo damskie ciężkie) — Nr 7 — ul. Zwie­
rzyniecka 22 (krawiectwo damskie i męskie) — Nr 8 —

ul. Lea 12a (krawiectwo damskie i męskie) — Nr 9 — ul.
Stolarska 15 (krawiectwo męskie) — Nr 10 — ul. Radzi­

kowskiego 448 (krawiectwo męskie).

Wykonujemy zamówienia z materiałów własnych i powierzonych.

Zaginione
dokumenty

CYGANKIEWICZ Józefa Wo-
ia Kalinowska Młyny, poczta
Skala, zagubiła kartę mel­
dunkową

CHRABĄSZCZ Antoni zam.

Kraków, zagubił legitymację
służbową Prez. WKR Kraków

.książeczkę wojskową RKU
Tarnów, legitymację Zw.
Zaw. kartę przemelciowania
wydaną w Dąbrowie Tarnow­
skiej. A-261

GAWLIK Katarzyna
306, zgubiła karlę
kową wydaną przez
manowa.

Męcina
meldun-

GRN Li-
P-798

P-774

BEDNARZ Jan zagubił kartę
meldunkową wydaną przez
gminę Wierzchosławice.

SZMAJA Henryka zagub la.

kartę meldunkową Nr Z.
XTI 68361 wydaną przez Piez.
GRN Pilica pow. OIkusz.

P-770
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